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CZWARIA  NIEDZIELA  ADWENTU

BOŻE NARODZENIE

ŚWIĘTEGO SZCZEPANA

UROCZYSTOŚĆ ŚWIĘTEJ RODZINY

Z okazji Narodzenia Chrystusa, które zapoczątkowało Nową Erę w historii ludzkości, którego wielką dwutysięczną rocznicę uroczyście obchodzimy, wszyscy wszystkim ślą życzenia. 

Do życzeń płynących z Watykanu, Warszawy, Przemyśla, także od naszych władz samorządowych, których ze względu na wcześniejsze, spowodowane nadchodzącymi spowiedziami przygotowanie numeru nie zamieszczam,  dołączam i ja swoje, jako proboszcz naszej małej krasiczyńskiej wspólnoty.

Znakiem szczególnym tych świąt, znakiem czytel nym dla wszystkich, wierzących i niewierzących, także dla wychowanych w innych niż chrześ cijańska tradycjach,, jest gwiazda betlejemska.

Kochani !

Życzę wszystkim i każdemu z osobna, aby ta gwiazda zatrzymała się nad twoim domem jak  zatrzymała się nad Betlejemską stajenką.

Gwiazda, która wskazywała Mędrcom drogę do Chrystusa – dziś małego dziecka, w przyszłości - wielkiego Nauczyciela ludzkości, który powie o sobie, że jest Drogą Prawdą i Życiem, niech każdego z nas prowadzi właśnie do Niego. 

Zwłaszcza w czasach, gdy tyle gwiazd rozbłyska na naszych niebach. Ledwie blask straciła czerwona gwiazda pięcioramienna, już rozbłyskają gwiazdy ze sztandaru Unii Europejskiej, ledwie zbladły gwiazdy  ze Wschodu, już zaczynają błyszczeć obce dla nas  gwiazdy i gwiazdeczki filmowe, piosenkarskie, sportowe, odwracając uwagę od tej jednej prowadzącej właśnie do Chrystusa.

Im ciemniejsza noc tym mocniej błyszczą gwiazdy. Dziś, gdy często szukamy po omacku wyjścia z wielu kryzysów i trudności, łatwo zapatrzeć się w fałszywą gwiazdę, szczególnie gdy często zmienia blaski i kolory. Łatwo zejść na manowce, trafić na dwór jakiegoś „Heroda”. Mędrcom udało się w porę opuścić ten dwór, ale ich pomyłka zaowocowała tragedią betlejemskich dzieci... 

Niech nam świeci gwia zda, która jest symbolem pomyślności. „Gwiazda pomyślności niech Wam nie zagaśnie”. Prawdziwa po- myślność, tak że ta ekono miczna, umykająca przed nami jak granica horyzon tu przed wędrowcem, zależna jest tak naprawdę od przestrzegania przyk azań przyniesionych i ustanowionych przez tego Chłopca leżącego z żłóbku. 

Dziś, po ostatnich na grodach Nobla w dziedzinie ekonomii,  nie jest tajemnicą, że praw dziwy dobrobyt i pomyśl ność nie zależy od wiel kich pieniędzy nielicznych z jednej strony, a nędzy ogółu, nie pozwalającej im na kupowanie towarów, wyprodukowanych przez boga czy i zalegających magazyny,- z drugiej strony -  ale na takim podnoszeniu bogactwa wszystkich, także tych najbiedniej szych, by byli w stanie kupować te wyprodukowane towary. To jest dopiero siłą napędową światowej ekonomii. O tym - w innych  słowach - mówił od początku Chrystus i o tym ustawicznie przypomina Jego Kościół. Życząc więc pomyślności, przypominam, właśnie jako kapłan tego Kościoła, że nie małe cwaniactwa, małe oszustwa, nie wszechobecna pazerność są drogą do ogólnej pomyślności, ale wspieranie wszystkich, tak, by mogli stać się uczestnikami tego wielkiego rynku pracy i rynku dóbr, a nie klientami Opieki Społecznej. 

Albo nam wszystkim, solidarnie, zaświeci gwiazda pomyślności, albo górnicy ze swymi wywalczonymi emeryturami, zbrojeniówka z obronionymi miejscami pracy, anestezjolodzy, i urzędnicy na coraz liczniejszych i coraz kosztowniejszych wysokich stołkach - a z nimi my wszyscy, utoniemy w inflacji i w znowu milionach złotych, za które trudno będzie coś kupić. 

Życzę więc wszystkim Parafianom, aby Betlejemska Gwiazda zatrzymała się nad ich domami i świeciła jasno, wskazując drogę do Chrystusa, który jak przez dotychczasowe dwa tysiące lat tak i nam współczesnym, wchodzącym w Trzecie Tysiąclecie był Zbawicielem, Drogą, Prawdą i Życiem    ks. Proboszcz
Wiadomości

z życia Kościoła

Z Watykanu 

(15.12. w czasie konferencji prasowej w Watykanie i równocześnie w Warszawie zaprezentowano Orędzie Ojca Świętego na 32. Światowy Dzień Pokoju na temat przestrzegania praw człowieka we współczesnym świecie Orędzie „Poszanowanie praw człowieka warunkiem prawdziwego pokoju” skierowane jest do wszystkich miłujących pokój i pragnących umacniać go na całym świecie Temat Orędzia ma szczególne znaczenie w kontekście 50. rocznicy Powszechnej Deklaracji Praw Człowieka i 20-lecia pontyfikatu Jana Pawła II.

(Narodzinom pojęcia praw człowieka towarzyszyły „krwawe rany” -  powiedział przewodniczący Papieskiej Rady „Iustitia et Pax”, abp François-Xavier Nguyen Van który sam był więziony w Wietnamie z powodu braku prawa do wolności religijnej. 

(15.12.Stolica Apostolska i Chorwacja wymieniły dokumenty ratyfikacyjne umowy o zwrocie zagrabionych przez komunistów dóbr kościelnych. Następnie Jan Paweł II przyjął państwowo-kościelną delegację na audiencji. 

(15.12. Jan Paweł II spotkał się z premierem Ukrainy Walerym P. Pustowojtenko,  Omawiano napiętą sytuację religijną na Ukrainie. Przebywający z oficjalną wizytą państwową we Włoszech premier Ukrainy rozmawiał następnie z sekretarzem stanu stolicy apostolskiej kard. Angelo Sodano. 


(Jan Paweł II w przemówieniu na zakończenie wizyty „Ad limina” biskupów australijskich przypomniał, że biskup diecezjalny winien popierać i bronić jedności wiary oraz zapewniać przestrzeganie dyscypliny Kościoła powszechnego „Każdy biskup winien stawiać czoła temu, co może szkodzić jedności wiary, a skuteczność jego posługi zależy od nienagannego stylu życia.” Papież przestrzegł przed zacieraniem granic między Kościołem i światem oraz przed bezkrytyczną postawą wobec zła moralnego. Skrytykował niechęć w uznaniu rzeczywistości grzechu i potrzeby przebaczenia oraz nadmiernie optymistyczne widzenie nowoczesności. Biskupi Australii oraz prefekci kilku kongregacji watykańskich przedstawili plan działania w celu stawienia czoła rosnącej fali dechrystianizacji.

(16.12. podczas  audiencji generalnej w Watykanie Jan Paweł II zapoczątkował nowy cykl katechez przygotowujących do obchodów Jubileuszu Roku 2000. Obecny cykl przemówień Papieża poświęcony jest Bogu Ojcu, zgodnie z wyborem tematyki na poszczególne lata przed jubileuszem zawartej w liście apostolskim „Tertio millennio adveniente”. ‑Chcemy przeżyć trzeci rok przygotowania do bliskiego już Jubileuszu jako pielgrzymkę do domu Ojca - powiedział Papież „Dzięki odwiedzinom górali Zakopane jest obecne na Watykanie, a papież jest bliżej Zakopanego” powiedział Jan Paweł II do pielgrzymów z Zakopanego, uczestniczących w audiencji. Podziękował też za przywiezione choinki. Wyraził też ból z powodu zawalenia się w nocy z 15 na 16 grudnia domu mieszkalnego w rzymskiej dzielnicy Portuense, co spowodowało śmierć wielu osób.  W audiencji uczestniczyła narodowa jedenastka Włoch w piłce nożnej wraz z kilkoma światowymi gwiazdami tej dyscypliny sportu takimi jak Ronaldo, Batistuta, Oliver Bierhoff. Zwracając się do sportowców, papież Jan Paweł II powiedział, że sport sprzyja porozumieniu i pokojowi między narodami. Ojciec Święty oczekuje, że specjalny mecz Włochy kontra „reszta świata”, który odbędzie się z okazji jubileuszu 100­lecia Włoskiego Związku Piłki Nożnej, da „impuls do wzmocnienia takich wartości jak braterstwo, przyjaźń i solidarność”. 

(Jeszcze w nocy Papież został poinformowany o ataku na Irak i  jest głęboko poruszony kryzysem irackim. Stolica Apostolska nie była wcześniej poinformowana o planowanym ataku

(17.12. Ojciec Święty przyjął na audiencji Lecha Wałęsę. Po niej Wałęsa podkreślił, że Ojciec Święty obawia się rozlewu krwi w Iraku w konsekwencji amerykańskiego ataku, a każda kropla przelanej krwi przysparza mu cierpień.

(Watykan ma nadzieję na szybkie zakończenie bombardowań Bagdadu. Stolica Apostolska pragnie, aby jak najszybciej został przywrócony międzynarodowy porządek, podzielając zdanie sekretarza ONZ Kofiego Annana, że dzisiejszy dzień jest smutnym dniem dla ONZ i całej społeczności międzynarodowej. 

(Wiceprzewodniczący Papieskiej Akademii Życia bp Elio Sgreccia stwierdził, że sklonowanie ludzkiego embrionu to „straszliwe zjawisko, które musi natychmiast zostać powstrzymane.Nawet jeśli chodziłoby o tworzenie ludzkich tkanek, które miałyby zastąpić chore bądź brakujące organy, to klonowanie nigdy nie powinno być zaaprobowane” ­ powiedział biskup na spotkaniu z włoskimi dziennikarzami.

Ze świata 

(Sfera ducha znalazła niewiele miejsca w dokumencie formułującym postanowienia podjęte przez Radę Europejską podczas dwudniowego szczytu UE w Wiedniu kończącego półroczny okres przewodnictwa Austrii w tej organizacji. Rozdział „Prawa Człowieka” nawiązuje do 50 rocznicy ogłoszenia Powszechnej Deklaracji Praw Człowieka, której obchody w wiedeńskim Hofburgu poprzedziły spotkanie na szczycie premierów i ministrów spraw zagranicznych 15 państw członkowskich i 11 starających się o przyjęcie do Unii Europejskiej. 

(Akcję „ekoterrorystów”, którzy wstrzyknęli trutkę na szczury do dwu opakowań świątecznych babek produkowanych przez „Nestle” potępił miesięcznik włoskich misjonarzy kombonianów `Nigrizia`. Pismo krytykuje zarazem szwajcarski koncern za handel substytutami mleka matczynego w krajach Trzeciego Świata. 

(13.12. w wyborach do Rady Islamskiej, która ma funkcjonować jako ośrodek kontaktowy muzułmanów z władzami Belgii uczestniczyło ponad 80% osób uprawnionych do głosowania. Wybory mają m.in. umożliwić po raz pierwszy w Europie finansowanie tej wspólnoty religijnej przez państwo. 

(Synod Ukraińskiego Kościoła Prawosławnego Patriarchatu Kijowskiego mianował bp. Michela Laroche metropolitą Paryża, Lyonu i całej Francji. Metropolia, choć niewielka pod względem liczby wiernych, parafii i klasztorów, została uznana przez Synod za lokalny Kościół prawosławny we Francji, a nie za zagraniczną diecezję Kościoła na Ukrainie, wyjaśnił metropolita Michel.

(Nowa bazylika Matki Boskiej w Fatimie zostanie zbudowana do roku 2005. Bazylika powstanie przy Placu Piusa XII, obok Wysokiego Krzyża. Ma ona pomieścić 10 tys. osób siedzących i tyle samo stojących. Obok bazyliki przewidziana jest też wielka zakryta przestrzeń na masowe zgromadzenia liturgiczne. Decyzja o rozpisaniu konkursu na projekt nowej bazyliki została podjęta w roku 1996, ponieważ stara bazylika nie mogła pomieścić ogromnej liczby przybywających pielgrzymów. 

(17.12.Bombardowanie Iraku jest niemoralnym atakiem powiedział katolicki patriarcha Bagdadu Raphael Bidawid. 

(Biskupi Brazylii zaapelowali o pomoc dla ok. miliona osób - ofiar suszy, która trwała od marca do września br. w stanie Piauí. Ludziom tym grozi śmierć z głodu Tysiące osób, jeśli mają szansę skorzystać z pomocy, spożywa jedynie małe porcje ryżu i fasoli raz dziennie. Jednak większość nie ma i takiej możliwości; jedzą raz na kilka dni, spożywając upolowane małe zwierzęta lub napotkane po drodze rośliny, które przetrwały suszę. Istnieją również problemy z wodą. Wiele osób musi przemierzać kilometry, aby znaleźć wodę zdatną do picia. 

Z kraju 

(13.12.Bp Alfons Nossol udzielił sakramentu bierzmowania 12 skazanym, którzy odbywają karę w Areszcie ¦Śedczym w Opolu. 

Synod Plenarny 

16.12. na pierwszej tzw. sesji statutowej Synodu, która odbyła się w klasztorze cystersów w Mogile zostały przyjęte trzy pierwsze dokumenty końcowe II Polskiego Synodu Plenarnego W sesji uczestniczyli z prawem głosu członkowie Konferencji Episkopatu Polski, przedstawiciele wszystkich zgromadzeń zakonnych, delegaci poszczególnych diecezji, w tym także świeccy. Mszę św. inauguracyjną odprawił kard. Franciszek Macharski. 

II Polski Synod Plenarny otworzył uroczyście papież Jan Paweł II w 1991 roku w Warszawie. Pomyślany został jako jeden z głównych instrumentów odnowy Kościoła w Polsce wobec nowych wyzwań duszpasterskich. Pierwszy Synod Plenarny odbył się w Polsce w 1936 roku, a jego celem było wewnętrzne zintegrowanie Kościoła w zjednoczonej Rzeczypospolitej. Idea zwołania Drugiego Synodu Plenarnego narodziła się w końcu lat 80. Jej promotorem był od samego początku ks. prof. Tadeusz Pieronek z Papieskiej Akademii Teologicznej w Krakowie (późniejszy biskup), były sekretarz Synodu Duszpasterskiego Archidiecezji Krakowskiej u boku kard. Karola Wojtyły. Przewodniczącym Rady Głównej Synodu Plenarnego został kard. Józef Glemp, a sekretarzem generalnym bp Tadeusz Pieronek. 

Bp. T. Pieronek – o synodzie

Synod to zgromadzenie biskupów, a po Soborze Watykańskim II także wiernych, które ma na celu naradzenie się i podjęcie ważnych dla Kościoła decyzji. Jest to rodzaj władzy ustawodawczej. Najwyższą tego typu władzą jest sobór, czyli zgromadzenie wszystkich biskupów. Synod plenarny to po prostu zgromadzenie biskupów danego kraju. Są też synody regionalne i diecezjalne. Uczestnictwo świeckich w synodach ma charakter doradczy, choć mają oni prawo głosu. Jednak to biskupi podejmują decy zje.

Czym więc różnią się uprawnienia synodu od uprawnień Episkopatu?

Postanowienia synodu są trwalsze, mają charakter bardziej ponadczasowy. By je zmienić, trzeba go ponownie zwołać. 

Jakie decyzje podejmie II Synod?

- Jego główne zadanie to kształtowanie chrześcijańskich postaw w duchu Soboru - wielkiej odnowy Kościoła. Jest ważny z edukacyjnego punktu widzenia. Będą głosowane np. dokumenty na temat życia gospodarczego i politycznego, które bezpośrednio poruszają kwestie funkcjonowania Kościoła w demokratycznym państwie. Nie będzie wielu prawnych zmian. Na pierwszej sesji w Krakowie 500-osobowe gremium przegłosuje 3 z 14 końcowych dokumentów synodu : o powołaniu do świętości, o szkole i edukacji i o życiu w rodzinie. ( przegłosowano 16.12, - o czym wyżej )

Synod proponuje zmiany prawne, które dla wielu środowisk mogą być kontrowersyjne, np. stały diakonat, komunia dawana na rękę. Nie boi się ks. Biskup, że pojawią się głosy krytyczne? 

Już się pojawiły. Musimy ich słuchać, choć w Polsce są ludzie, którzy zawsze krzyczą. Trzeba patrzeć, kto krzyczy i z jakiego powodu. Często jest to tylko krzyk dla krzyku. Np. instytucja stałego diakonatu będzie  dawała możliwość świeckim mężczyznom, także żonatym, przyjęcia specjalnych święceń, po których będą mogli głosić kazania i udzielać komunii. Niektórym to rozwiązanie się nie podoba. Podobnie jest z komunią udzielaną na rękę. Podniosły się głosy, że to jest umniejszanie szacunku dla sakramentu. Oczywiście nie to jest zamiarem synodu. Chodzi o rozszerzenie możliwości ekspresji religijnej. Wszystkie propozycje synodu  są zgodne z kodeksem prawa kanonicznego z 1983 r. Episkopat mógł już dawno wprowadzić te zmiany, ale zdecydował się poczekać na synod. ( wg. „GW” )

(15. 12. Podczas spotkania w dniu komisji konkordatowych: rządowej i kościelnej. Omawiano sprawy ubezpieczeń społecznych, oświaty oraz duszpasterstwa w więzieniach i szpitalach W posiedzeniu w godzinach wieczornych uczestniczył premier Jerzy Buzek oraz wicepremier Janusz Tomaszewski. 

(Grudniowy numer poczytnego ( przez budujących ) miesięcznika „Architektury-muratora” poświęcony jest świątyni Opatrzności Bożej. Nie zrealizowanemu od ponad 200 lat projektowi poświęcono dwa teksty: historyczny oraz przedstawiający aktualny stan przygotowań

(15.12. poświęcono w Kotowicach ( woj, wrocławskie) kościół pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa odremontowany po ubiegłorocznej powodzi po¶więcono 15 grudnia w Kotowicach. 

(15.12. Trzech księży katolickich znalazło się w gronie 30 osób, które zostały laureatami plebiscytu „Osobowość Podbeskidzia 1998 roku”. Wśród laureatów znaleźli się: ks. Jerzy Kolasiński, twórca Jadłodajni św. Maksymiliana w Żywcu i Ośrodka Opieki Dziennej dla Niepełnosprawnych w Pewli, ks. Józef Walusiak - założyciel Fundacji Zapobiegania i Resocjalizacji Uzależnień, a także organizator i dyrektor Katolickiego Ośrodka Wychowania i Resocjalizacji Młodzieży w Bielsku-Białej Komorowicach oraz ks. Władysław Zązel z Kamesznicy - propagator trzeźwości, popularyzujący ideę wesel bezalkoholowych. 

Biskup bielsko-żywiecki Tadeusz Rakoczy poświęcił 15 grudnia w Oświęcimiu drugą na Podbeskidziu stację Caritas. W pobliżu Auschwitz mieszkają jeszcze ludzie, którzy przeżyli obóz, a są w trudnej sytuacji - powiedział ks. prał. Kazimierz Malaga, inicjator powstania placówki. 

(Strajkujący od. 10.12. pracownicy Zakładu Lotniczego w Mielcu poprosili biskupa tarnowskiego Wiktora Skworca o wzięcie udziału w mediacjach w celu rozwiązania problemów mieleckiej fabryki. Biskup spotkał się z nimi 16 12. w późnych godzinach wieczornych Obecni byli także przedstawiciele Krajowego Prezydium „Solidarności”.Bpiskup obiecał strajkującym wsparcie moralne i obiecał, że zwróci się w poruszonych sprawach bezpośrednio do premiera Jerzego Buzka. Spotkanie zakończyła modlitwa wspólnie odmówiona ze strajkującymi. 

(16.12 na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie odbyła się uroczystość odnowienia doktoratu papieża Jana Pawła II.. Uchwałę odnośnie uhonorowania Ojca św. podjęły Senaty Papieskiej Akademii Teologicznej i Uniwersytetu Jagiellońskiego, w którym młody ks. Karol Wojtyła złożył 14 grudnia 1948 r. egzamin doktorski. 

(Sanktuarium w Licheniu spodziewa się przybycia ok. 500 tys. polskich rolników na spotkanie z Janem Pawłem II. Nastąpi ono prawdopodobnie 7 czerwca 1999 

 (Na rozpoczynające się 28.12 w Mediolanie XXI Europejskie Spotkanie Młodych przyjedzie ok. 100 tysięcy osób ze wszystkich krajów kontynentu. W tym około 30 tysięcy Polaków. Młodzież modlić się będzie przez pięć dni w mediolańskich halach targowych. Wszyscy uczestnicy mieszkać będą u włoskich rodzin. 

(Transport darów  wartości ok. 100 tys. zł przekazała Caritas Diecezji Bielsko-Żywieckiej dla parafii polskich na Ukrainie. Dary przeznaczono przede wszystkim dla miejscowości dotkniętych tegoroczną powodzią. Organizatorem akcji był Stefan Zuber - wiceprezes Stowarzyszenia „Wspólnota Polska” w Bielsku-Białej. Niestety w ostatnich dniach płk zawiesił transporty, bo górskie drogi na Ukrainie Zakarpackiej są nieprzejezdne.

(Polska Federacja Ruchów Obrony Życia zaapelowała o modlitwę za dzieci nienarodzone w Święto Młodzianków (28 grudnia). Ś¦więto to przywodzi na myśl wszystkie dzieci, których życie jest zagrożone, szczególnie dzieci poczęte napisał wiceprezes federacji, pos. Antoni Szymański . 

(W Bieczu erygowano Fundację Szpitala św. Królowej Jadwigi. Celem Fundacji, której przewodniczącym został proboszcz biecki ks. Zygmunt Mularski będzie zbieranie funduszy i podejmowanie działań dla przywrócenia działalności dawnego szpitala dla ubogich, który w 1395 roku założyła w Bieczu królowa Jadwiga. 

(Wobec bliskiej perspektywy wejścia Polski do NATO ukazał się „Polsko-angielski modlitewnik żołnierza”. Wchodząc w zachodnie struktury wojskowe chcemy wykorzystać język angielski jako element łączący wszystkich, by móc wspólnie z żołnierzami innych armii wielbić Boga - napisał we wstępie biskup polowy WP gen. dyw. Sławoj Głóź. 

(17.12. Senat Akademii Teologii Katolickiej w Warszawie nadał e, dr. hab. Michałowi Wojciechowskiemu, stanowisko profesora nadzwyczajnego na Wydziale Teologicznym tej uczelni. Jest to pierwszy w Polsce świecki, który otrzymał stanowisko profesora teologii. Poprzednio, w 1996 r., również jako pierwszy świecki katolik w Polsce uzyskał on habilitację z tej dziedziny.
Z archidiecezji i Parafii

(14.12 Abp Józef Michalik poświęcił renesansowy portal głównych drzwi kościoła pw. św. Mikołaja i Stanisława w Jarosławiu. Zabytkowa świątynia znajduje się w obrębie starych murów obronnych dawnego opactwa sióstr benedyktynek, które od XVII wieku przeszło m.in. najazdy Szwedów, Kozaków, Tatarów. Po pierwszym rozbiorze Polski władze austriackie urządziły w opactwie koszary wojskowe. W 1925 r. obiekt przejęli księża salezjanie adaptując go na zakład wychowawczo-oświatowy dla młodzieży. 

(13.12. w Jarosławiu młodzież skupiona w duszpasterstwie „Baszta” i Współnocie św. Dominika  prowadząca „Bank Gorących Serc” zorganizowała festyn na rzecz rodzin potrzebujących. Powodzeniem cieszyły się „wypieki parafialne” Serwowane, (thu, co za słowo ) w młodzieżowej kawiarence. Był to już kolejny udany festyn, którego duszą jest tamtejszy przeor Dominikanów 0. Jakub Kruczek. Za  zaangażowanie i osiągnięcia środowiskowe otrzymał nagrodę burmistrza miasta.

(Po raz ósmy w Sędziszowie tamtejszy GOK, Parafia i Wojewódzki Dom Kultury w Rzeszowie zorganizowały Międzywojewódzki Konkurs Poezji Religijnej z udziałem 300 uczestników z  5 pobliskich województw, w tym przemyskiego. 

(W połowie listopada odnaleziono skradzione przed sześciu laty korony i naczynia liturgiczne z sanktuarium maryjnego w Borku Starym koło Rzeszowa. Jeszcze przed świętami policja przekaże je klasztorowi w Borku.

PRAWA RODZINY  - PRAWA W RODZINIE

List Episkopatu Polski

Wydaje się być uzasadnionym i nader pilnym obowiązkiem Pasterzy przypomnienie nauki zawartej w adhortacji apostolskiej Familiaris Consortio. "Ideał współpracy rodziny i społeczeństwa we wzajemnym wspieraniu się i rozwoju natrafia często i w wymiarach bardzo poważnych na niebezpieczeństwo rozdziału czy wręcz wzajemnego przeciwstawiania się. W rezultacie (...) sytuacja ogromnej liczby, rodzin w różnych krajach jest bardzo skomplikowana, jeśli nie wprost krytyczna: instytucje i ustawy regulują w sposób niesprawiedliwy nienaruszalne prawa rodziny i samej osoby ludzkie}, a społeczeństwo - dalekie od służenie rodzinie - gwałtownie atakuje jej wartości i wymagania. W ten sposób rodzina, która wedle zamysłu Bożego jest podstawową komórką społeczeństwa, podmiotem praw i obowiązków najpierw ze strony państwa, a następnie wszelkich innych wspólnot pada ofiarą społeczeństwa, ofiarą opieszałości jego interwencji, a bardziej jeszcze oczywistych jego niesprawiedliwości". Dlatego Ojciec Święty najpierw w adhortacji, a potem w osobnym tekście stolicy Apostolskiej opublikował Kartę Praw Rodziny. 

Tekst ten spotkał się w Polsce ze szczególnym zatroskaniem ze strony pasterzy diecezji, a także zainteresowaniem środowisk samorządowych. Odbywały się promocje Karty Praw Rodziny. Wydrukowano po nad (osiemset tysięcy egzemplarzy i powstała dosyć bogata literatura: opublikowano wiele komentarzy do tego tekstu. Z inspiracji Karty Praw Rodziny powstały niektóre instytucje jak np. Komisje ds. Rodziny przy różnych szczeblach samorządów. W ostatnim czasie z postanowienia rządu RR powstał Urząd Pełnomocnika ds. Rodziny i odpowiednie do tego urzędu instancje wojewódzkie.

Pewną przeszkodą w spokojnym realizowaniu tego programu jest takt, iż na terenie życia politycznego pojawiaj~ się spore napięcia, czy wręcz otwarta walka. Wtedy problem rodziny, podobnie jak dzieje się ze sprawą obrony życia człowieka, zwłaszcza dziecka nienarodzonego, w rękach polityków staje się argumentem w czasie kampanii różnych szczebli. Fakt ten istotnie utrudnia spokojną pracę, a niekiedy grozi całkowitym odrzuceniem programu z racji politycznych, a nie merytorycznych. Przykładem może być ostatnia dyskusja na temat szczegółów polityki prorodzinnej rządu.

I Prawa rodziny

 Naucza Ojciec Święty. " Rodzina jest wspólnotą osób, najmniejszą komórką społeczną, a jako taka jest instytucją podstawową dla życia każdego społeczeństwa (...) Oczekuje przede wszystkim uznania swej tożsamości i zaakceptowania jako społeczna podmiotowość. Podmiotowość jest związana z tożsamością każdego małżeństwa i rodziny" Z tego faktu w konsekwencji wynikają prawa rodziny. Stolica Apostolska opublikowała w roku 1983 Kartę Praw Rodziny, która w dalszym ciągu zachowuje swą aktualność.

 1. Prawa rodziny wykazują szczególną bliskość w stosunku do praw człowieka. Podobnie jak uczynił to Ojciec święty w dwóch dokumentach w Redemptor hominis. mówi  człowieku,  który jest drogą Kościoła; w Liście do Rodzin mówi o rodzinie, która jest drogą Kościoła. Niektóre z tych praw dotycz~ wprost rodziny, jak np. prawo małżonków do założenia rodziny, prawo do rodzicielstwa i do wychowania własnych dzieci. Inne dotyczą rodziny w sposób pośredni, jak np. prawo własności, czy prawo do pracy. 

2. Prawa rodziny nie są tylko matematyczną sumą praw osoby. Rodzina jest czymś więcej niż każdy człowiek z osobna. Ten fakt należy szczególnie podkreślić w obliczu wielu inicjatyw, które współczesny człowiek podejmuje tak na terenie działalności ekonomicznej, jak i społecznej.

3. Należy zwrócić uwagę na więź organiczną między rodzinę a narodem. Więź ta opiera się przede wszystkim na uczestnictwie w kulturze. Tożsamość rodziny już w pierwszym punkcie wyjścia oznacza jakiś udział w tożsamości narodu do jakiego ta rodzina należy. W tym znaczeniu trzeba mówić z jednej strony o suwerenności rodziny , ale równocześnie o suwerenności narodu. Ojciec Święty używa określenia duchowa suwerenność. Kojarzy się z tym przede wszystkim ogromna agresja mediów, które nie kontrolowane wchodzą do domu rodzinnego. Współczesna rodzina jest bezradna wobec tej agresji i praca duszpasterska wspomagająca rodzinę w jej samodzielności staje się tworzeniem wolnej przestrzeni narodu i państwa.

4. W relacji rodzina - państwo ta suwerenność wymaga respektowania ze strony państwa zasady pomocniczości, a więc przy poszanowaniu rodziny w jej pierwotnych prawach państwo powinno interweniować wszędzie tam, gdzie rodzina nie ma środków nieodzownych do realizacji własnych celów, zwłaszcza w dziedzinie wykształcenia. Duszpasterska obecność w budowaniu programów wychowawczych i stymulowaniu współpracy między rodzicami a szkołą jest w naszej rzeczywistości poważnym obowiązkiem. Rodzące się możliwości udziału w radzie rodziców, czy współtworzenia programów wychowawczych mogą przejść obok uwagi rodzin polskich. Trzeba im to uświadomić i wesprzeć w samodzielnym wejściu na teren instytucji edukacyjnych.

5. Bardzo ważna jest ochrona życia od poczęcia i zdrowia obywateli. W tym kontekście należałoby wskazać na pracę duszpasterską w podjęciu dalszych inicjatyw ewangelizacyjnych w odniesieniu do wartości życia. Zorganizowanie poradni specjalistycznych, ośrodków adopcyjnych. Niezbędna jest także obecność inicjatyw duszpasterskich w  budowaniu bezpieczeństwa publicznego. Współpraca z samorządem w organizowaniu świetlic środowiskowych, zespołów sportowych itp. Potrzebna jest także współpraca z organami prewencji .

6. Wreszcie szczególne zwrócenie uwagi na bezrobocie, które jest jednym z najpoważniejszych zagrożeń dla życia rodzinnego. W tym kontekście trzeba przypomnieć o takiej polityce prorodzinnej, która w kobiecie rodzącej i wychowującej dziecko będzie widzieć pełnoetatowego pracownika gospodarki narodowej. " Macierzyństwo kobiet jest wystarczającym tytułem do odpowiedniego wynagrodzenia" - mówi Ojciec Święty

II Prawa w rodzinie

Zwrócimy  uwagę jedynie na najpilniejsze problemy, które  dzisiaj pojawiają się na terenie rodziny a dotykają problemów regulowanych prawem. Niekr6re z tych problem6w stały się ulu bionymi tematami mediów i w ostatecz nym celu wyolbrzymianie rozmiarów tych zjawisk ma postawić znak zapytania nad racją funkcjonowania tradycyjnych rodzin. Wszystkie potrzeby człowieka, od naj wcześniejszych lat jego życia miałyby zaspakaja~ instytucje pozarodzinne. Jest to inna redakcja starych haseł o kolektywie, który jest i wychowawcą, i sumieniem, i jedynym miejscem rozwoju młodego człowieka.

1. Do takich tematów należy przede wszystkim ukazywanie rozmiarów przemocy wobec kobiety. Przeszła fala bulwersujących afiszy reklamowych. Faktem jest jednak, iż demoralizacja społeczna owocuje wzmożoną ilością konfliktów rodzinnych i duszpasterze powinni być wrażliwi na takie zjawiska. Pomoc jednak nic może odbywać się przy kamerach telewizyjnych i przez gromadzenie tych nieszczęść  w wielkie centra. Kobietom prześladowanym potrzebna jest daleko idąca współpraca wszystkich władz samorządowych i parafii, i jak najbardziej dyskretne, a1e pełni ewangeliczne wzięcie w obronę pokrzywdzonej matki i dzieci. 

2. To samo odnosi się do dzieci cierpiących z powodu fali molestowania seksualnego. Największym zagrożeniem w tej dziedzinie jest bezwzględność programów telewizyjnych. Dzieci doznają zranienia przede wszystkim przez legalną i bardzo upowszechnioną produkcję najrozmaitszych obrazów filmowych. 

Drugim terenem takiego zagrożenia to mnożące się centra rozrywki dla młodzieży a nawet dzieci. którym nie rzadko patronuje szkoła. Własny ojciec, czy najbliżsi członkowie rodziny stają daleko za tymi zagrożeniami i są najczęściej owocem tak nasilonej propagandy - rozprzężenia moralnego.

3. Osobnej troski wymagać będą losy funduszów alimentacyjnych. Bardzo często bezrobocie zwalnia ojca dziecka od obowiązków alimentacyjnych, a fundusz z budżetu państwa ma przechodzić restrukturyzację. Może więc zdarzyć się wypadek skrajnej biedy tam, gdzie matka samotnie wychowuje dzieci. 

4. Osobnej troski typowo duszpasterskiej wymaga sakramentalny związek małżeński przeżywający  kryzys. Przygotowywane świeckie prawo o separacji, wyjaśnienie racji, powodów dla których małżonkowie mogą otrzymać separację i jaka powinna być duszpasterska troska nad żyjącymi osobno małżonka mi, wymagać będzie ze strony Kościoła dosyć wsze ch tronnej uwagi

 Podpisali Kardynałowie, Arcybiskupi i Biskupi zgromadzeni na Zebraniu Plenarnym Konferencji Episkopatu Polski.

 Jasna Góra, 26 Xl 1998 r

ZARZĄDZENIE

List należy odczytać w kościołach Archidiecezji, na wszystkich  Mszach ~ świętych w Niedzielę Świętej Rodziny 27 grudnia 1998 roku. 
Nowa ewangelizacja

   
Papież Jan Paweł II często mówi o Nowej Ewangelizacji. Najwyraźniej w encyklice "Redemptoris Missio". Mówi, że prócz krajów misyjnych oraz takich, gdzie struktury kościelne są żywe, istnieją liczne sytuacje, gdy całe kraje lub grupy ochrzczonych utraciły sens żywej wiary. Traktuje to jako jedno z najpoważniejszych wyzwań stojących przed Kościołem dziś i wzywa do zdwojonego wysiłku ewangelizacyjnego. Wyjątkową okazją do podjęcia wysiłku nowej ewangelizacji jest zbliżający się szybkimi krokami jubileusz dwutysiąclecia chrześcijaństwa. 

Papież jest optymistą: „Gdy patrzymy na dzisiejszy świat powierzchownie uderzają nas liczne fakty negatywne tymczasem na progu trzeciego tysiąclecia Bóg przygotowuje  wielką wiosnę chrześcijaństwa, której początek można już dostrzec (...) Nadzieja chrześcijańska wspiera nas w głębokim zaangażowaniu w nową ewangelizację" 

Światu, który traci ożywiającą go od paru stuleci wiarę w postęp dziejów i nie pokłada już nadziei w przyszłości, Jan Paweł II głosi prawdę o sensie historii, która znajdzie swe wypełnienie w Jezusie Chrystusie.  Na czym to polega? 

   „Jest rzeczą słuszną, aby Kościół w sposób bardziej świadomy wziął na siebie ciężar grzechu swoich synów, pamiętając o wszystkich tych sytuacjach z przeszłości, w których oddalili się oni od ducha Chrystusa i od Jego Ewangelii   Rachunek sumienia proponowany przez Ojca Świętego dotyczyć winien w szczególności tych grzechów, które w przeszłości złamały jedność Kościoła i spowodowały liczne podziały, tak abyśmy  wobec Wielkiego Jubileuszu mogli stanąć "jeśli nie całkowicie pojednani, to przynajmniej o wiele bliżsi przezwyciężenia podziałów". 

Następnie Papież mówi o grzechach związanych ze stosowaniem przez chrześcijan "metod nacechowanych nietolerancją, a nawet przemocą", obojętnością religijną licznych "wierzących z metryki", co sprawia, że wielu współczesnych ludzi żyje tak, jak gdyby Bóg nie istniał, i tolerowania wielu przejawów niesprawiedliwości społecznej,  wzywa Kościół do rachunku sumienia z realizacji postanowień Soboru Watykańskiego II. 

       Papież zwraca uwagę także na konieczność używania nowych sposobów i środków ewangelizacji. Powinna ona być prowadzona "z nową gorliwością, nowymi metodami i z zastosowaniem nowych środków wyrazu. I wreszcie ostatni, najważniejszy wątek papieskiego nauczania dotyczącego nowej ewangelizacji: nowa ewangelizacja jest dziełem Ducha Świętego, wezwaniem na które musi odpowiedzieć dzisiejszy Kościół. Jan Paweł II stawia światu i Kościołowi wciąż nowe wymagania. Chodzi o to, aby cały Kościół, całe chrześcijaństwo przeżyło proces głębokiego nawrócenia i odnowy.

Wspomnij o KUL-u

Zamieszczając w wielkim skrócie list i  życzenia rektora KUL przypominamy, że tradycyjnie taca z uroczystości św. Szczepana przeznaczona jest na potrzeby KUL-u, Seminarium Duchownego w Przemyślu i PAT w Krakowie.

Z życia Parafii

Msze św. 20.12.

8.00 w intencji Parafii

9,30. + Stanisława Szpuntowicz

11.00 + Franciszka Kowal 

23.12. + Olga Zapołoch II roczn.

25.12. BOŻE NARODZENIE

Pasterka o północy

W intencji dobroczyńców Parafii

8,00 w intencji Parafii

9,30 + Józef, Mieczysław Sarosiński

11.00 + Emil Ściera 4 roczn. śmierci

25,26 i 27. Nie ma Mszy św. wieczornych

26.12. ŚW. SZCZEPANA

8.00 w int. Fundatorów Parafii

11.00 w int. Nowożeńców

27.12. ŚWIĘTEJ RODZINY

8.00 + Władysław Podolak

11.00 + Aleksandra Rodzeń

Do czwartku  roraty o g odz. 6,30
Księdza przywozili: 

Tarnawce:  Bronisław Buksa

Korytniki: Boratynowie

Spowiedź
21, 22 i 23 Przemyśl

przez cały dzień, z przerwą od 12.00 do 14,00. Zakończenie o 19.00

W kościołach sprzątali

Krasiczyn 
Tarnawce: Władysława Lenczyk Władysława Kozioł

Korytniki:  Krystyna Konat

Mielnów: Zofia Raba

Chołowice: Anna Śmigielska

13.12. Chrzest przyjęły

Magdalena LISOWIEC z Krasiczyna

Sabina  LAMBORA  z Korytnik

26.12 w Mielnowie:

26.12. małżeństwo zawarli

Robert KOCHAN  z Krakowa

Elżbieta OSIECZKO  z Krasic

Ofiary:

Na kościół  w Krasiczynie

St. Leśniak Dybawka 
50

Na kościół w Tarnawcach

E. Stawarz - skarbnik

Na kościół w Korytnikach
Wł. Ryczan - skarbnik
Dochody:
Msze św. niedzielne w Parafii

Krasiczyn 8.00.   
11.00 i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice 8.15
Mielnów  9.30

Msze św. w tygodniu: Krasiczyn  6,30
Kancelaria parafialna czynna
Codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty
   1 godz. Przed Mszą św. tj. 16.30-17,30

Ze względu na okres kolędowy kancelaria rano nieczynna do odwołania
telefon Parafii: 67-18-414

Kolęda

Wykorzystując wolne w szkole i obecność dzieci w domach księża pójdą po kolędzie bezpośrednio po świętach: 

od poniedziałku 28.12, (chyba, że załamie się pogada i będą roztopy);
Poniedziałek 28.12.ks. proboszcz zacznie chodzić po Dybawce – jak co roku od. Pp. Demkiewiczów do asfaltu, w następny dzień po Dybawce Dolnej za asfaltem w kierunku Tarnawiec. We środę 30.12. w Krasiczynie Osiedlu pod lasem w kierunku Krasiczyna.

Ks. Katecheta
Tarnawce przez trzy dni – tak jak każdego roku.

Kryzys

W Świętej Rodzinie

Czytając opis dziecięctwa Pana Jezusa możemy zauważyć podwójny kryzys Św. Rodziny. Najpierw zewnętrzny. Doskwierające ubóstwo, tak „chwytająca nas za serce mizerna, stajenka licha”, dla św. Józefa była zapewne czymś nieznośnym. Jeśli dziś zdarza się, że przychodzi młody mężczyzna i ze łzami w oczach mówi. Księże, ja nie potrafię utrzymać mojej żony i dzieci, a przecież nie piję, nie palę, roboty się nie boję, to – myślę - Józef wybrany na Opiekuna Syna Bożego musiał być bardzo dotknięty w swojej męskiej dumie, że nie potrafił Bożemu Synowi Jego Matce  zapewnić godnego miejsca urodzin. Potem zagrożenie ze strony Heroda, Emigracja do Egiptu. Świadomość bezsilności wobec tego, co trzeba było nazwać „wyrokiem Opatrzności”.

Ale prócz tego kryzysu zewnętrznego, był i kryzys wewnętrzny. Ten „Mąż prawy” jak mówi Biblia zauważył, że jego Żona jest w ciąży a przecież to Dziecko nie jest kością z jego kości, krwią z jego krwi”. Widać nie bardzo kleiła się rozmowa z Maryją, skoro decyduje się opuścić Józefa i wędrować daleko, w góry, do swojej krewnej świętej Elżbiety. Dopiero misja z nieba zażegnała ten kryzys. 

Były też  jakieś napięcia z dalszymi krewnymi. Jak dramatycznie pisze św. Marek „usiłowali porwać Jezusa, uważając, że oszalał, odszedł od zmysłów”. Nawet Maryja nie rozumie wielu rzeczy, ale „zachowuje je swoim sercu”, dzieląc się potem ze ś. Łukaszem o czym świadczy jego Ewangelia. 

Jeśli nawet święta Rodzina nie była wolna od kryzysów, czego mamy się spodziewać my w naszych rodzinach.? Nie kryzys jest tragedia, ale nieumiejętność jego rozwiązywania. Niech te święta będą okazją do przemyślenia tej sprawy.

Przeczytaj jeszcze 

Rozważanie na Boże Narodzenie 

ks. BS

Mroczne podziemia Bazyliki

Od dłuższego czasu prasa donosiła o rewelacyjnych odkryciach w podziemiach przemyskiej katedry. Ostatni numer zamieszcza artykuł prof. Michała Parczewskiego, wylewający kubeł zimnej wody na głowy entuzjastów:

Trudno było ostatnio nie zauważyć prawdziwej ofensywy medialnej, prowadzonej w prasie, radiu i telewizji przez urząd Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków w Przemyślu. Szkoda, że kampania ma doraźny i żywiołowy, a nie bardziej przemyślany i systematyczny charakter. To świetnie, że społeczeństwo otrzymuje obfitą informację o najcenniejszych materialnych reliktach naszej lokalnej (i nie tylko lokalnej) tradycji. Dzieje się jednak źle, jeśli przy tej okazji dochodzi do upowszechnienia "faktów” jawnie niewiarygodnych, a nawet fałszywych.

W „Gazecie w Rzeszowie” z 20 XI b.r. ukazał się tekst red. Janusza Młynarskiego pt. "Monumentalne  ślady", w którym autor relacjonuje opinie wybitnych autorytetów naukowych, rzekomo wygłoszone podczas odbytego dzień  wcześniej spotkania komisji konserwatorskiej w związku z badaniami archeologa dr Michała Proksy w podziemiach archikatedry przemyskiej. Pod prezbiterium gotyckiego kościoła  A. Kunysz i T Frazik ujawnili i badali już w latach sześćdziesiątych pozostałości kamiennej rotundy romańskiej z XI? - XII w. M. Proksa miał tamże odkryć resztki jeszcze starszej świątyni chrześcijańskiej, datowanej na XIII-IX w. 

Ostatnia wiadomość jest dla specjalistów zajmujących się dziejami południowej Polski na tyle absurdalna, że najzwyczajniej w nią nie uwierzyłem, chociaż z tekstu w „Gazecie” wynika, że „prof. Zygmunt Świechowski, historyk architektury, oraz dr hab. Zbigniew Pianowski, konsultant archeologiczny, zgodzili się z teorią Michała Proksy”. Słusznie nie uwierzyłem! Albowiem tak na~ prof. Świechowskiego w ogóle nie było w Przemyślu od kilku miesięcy, dr Pianowski przeżył lekki (na szczęście) wstąs po zapoznaniu się z przypisywaną mu w tej sprawie, gruntownie przeinaczoną wypowiedzią.

O ile mi wiadomo, M. Proksa nie dysponuje żadnymi przekonywającymi argumentami, które skłaniałyby do przyjęcia rewolucyjnej  tezy o wzniesieniu jakiegoś kościoła w Przemyślu już w VIII-IX w.  W dorzeczu Odry i Wisły najstarszą metrykę ( schyłek  X wieku ) wciąż zachowują nieliczne obiekty z Wielkopolski i Wawelu.

 Wbrew pozorom cala ta charakter nie tylko akademicki. Publikując tanią sensację, zaczerpniętą ze źródeł o wątpliwej jakości, redakcja niestety wchodzi moim zdaniem w rolę zarezerwowaną dla innego rodzaju gazet niż „Wyborcza” Jako czytelnikowi niespecjalnie mi się to podoba.

Z szacunkiem i sympatią 

prof. Dr Hab. Michał Parczewski

 Archeolog.

List powyższy wpisuje się w sposób czytelny w spór o miejsce urzędu konserwatora wojewódzkiego – czy jego siedziba będzie w Przemyślu czy Rzeszowie. Zamieszczam go, bo o odkryciach w podziemiach katedry informowałem we „Wieściach” na bieżąco.

Gwoli wyjaśnienia: przedrukowując jakiś ciekawy, dotyczący naszych lokalnych problemów tekst, niekoniecznie z nim się zgadzam, Informuję, mając zaufanie do inteligencji Czytelników, którzy winni dochodzić do własnego zdania, Staram się też nie ujawniać własnego zdania na temat np. przyszłej siedziby wojewódzkiego konserwatora, tym bardziej, że inne mam sympatie emocjonalne, a inne racjonalne. Ani nie zajmuję stanowiska co do prawdziwości powyższych, związanych z katedrą rewelacji. Niech dyskutują fachowcy, a prawda z czasem, po opadnięciu emocji związanych z walką o stołki wypłynie na powierzchnię. Ks. BS

Współpraca

Ponad granicą

10. 12.  w Brukseli zapadły ostateczne decyzje w sprawie rozstrzygnięcia konkursu na projekty z zakresu współpracy transgranicznej, zgłoszone do programu PHARE CREDO. 

Na granicy polsko-ukraińskiej, dofinansowanie zostało przyznane: gminie Ustrzyki Dolne na budowę kolektora sanitarnego na rzece Strwiąż oraz Wyższej Szkole Zarządzania i Administracji w Zamościu na zorganizowanie Podyplomowego Studium Turystyki Transgranicznej. W sumie trafi tu ok. 370 tys. EURO z Funduszy Unii Europejskiej.

Jeśli chodzi o granicę polsko-słowacką, dofinansowanie otrzyma m.in. Krośnieńska Fundacja Centrum Edukacji Ekologicznej Wsi – oraz dwa projekty przedstawione przez Krosno wspólnie ze słowackim miastem Snina  na rozwój turystyki oraz budowę obiektów sportowych. W sumie ponad 380 tys. EURO. 


Podczas gdy inne miasta zabiegają o zagraniczne pieniądze, Przemyśl,  w którym zrodziła się idea Euroregionu Karpaty, jak to zwykle Przemyśl, toczy wyczerpujące boje o obsadę stołków skompromitowanymi ludźmi

PODZIĘKOWANIE

Kilku osobom ( bardzo nieli cznym ) dziękuję, że zauważyli 10-rocznicę ukazywania się Wieści i przekazali do redakcji gratulacje                                                                                       .                                             Ks. BS

Życzenia

Nauczyciele i uczniowie

Szkoły Filialnej w Korytnikach

Życzą

Zdrowych i pogodnych Świąt

oraz

Pomyślności w Nowym Roku

Księdzu Proboszczowi i

Wszystkim Czytelnikom

Wieści Krasiczyńskich

Wieści

ze szkoły w Olszanach

Szkoła Podstawowa w Olszanach uczestniczyła w konkursie na najlepiej prowadzoną działalność oświatowo-zdrowotną w wiejskich szkołach podstawowych regionu przemyskiego. Konkurs trwający od 1.10 do 29.11. br. odbywał się pod patronatem Zarządu PCK, Sanepidu oraz Kuratorium Oświaty.

Główne tematy realizowane w ramach konkursu dotyczyły profilaktyki uzależnień, zapobiegania AIDS, udzielania pierwszej pomocy przedlekarskiej oraz roli honorowego krwiodawstwa.

Pod kierunkiem p. mgr. Marii Wyrwińskiej realizowano następujące zadania: pogadanki, spotkania z rodzicami, okolicznościowe wystawy i imprezy.

Komisja Konkursowa przyznała szkole w Olszanach równorzędne I miejsce i wręczyła nagrodę: radiomagnetofon Philips.

Likwidowanie woj. Przemyskiego

Sesja Rady Powiatu

22.12. odbędzie się trzecia sesja, zwołanej przez . J. Kowalskiego, Rady przemyskiego pow. Ziemskiego. Ma zostać uchwalony statut powiatu, Radni dokonają też wyboru stałych Komisji Rady. 

4.01. 99. Rozpocznie urzędowanie – w budynku obecnego Urzędu Wojewódzkiego - starosta M. Grzęda, sekretariat biuro obsługi Rady i Zarząd. Z czasem cały budynek Urzędu Wojewódzkiego przejmie starostwo. Do jego dyspozycji pozostanie też budynek obecnego Urzędu Rejonowego. 

Likwidacja WKOP w Przemyślu

9.12. odbyło się ostatnie posiedzenie Wojewódzkiej Komisji Ochrony Przyrody. Omówiono osiągnięcia 23 lat działalności, wydano pozytywną opinię o utworzeniu Turnickiego Parku Narodowego, oraz powołania kolejnego rezerwatu przyrody „Krzeczkowski Mur” na terenie naszej gminy, Postulaty, wnioski i materiały przekazane zostaną już do władz nowego woj. Podkarpackiego.

Komenda powiatowa Policji
w Przemyślu zatrudniać będzie o 210 osób mniej niż dotychczas. Ponieważ dotychczas policjanci przemyscy byli bardzo wysoko notowani, a wykrywalność przestępstw należała do najwyższych w kraju – dziś czują się zawiedzeni i oszukani, czemu dają wyraz w listach zamieszczanych w prasie i kierowanych do Komendy Głównej i Komendy Wojewódzkiej w Rzeszowie.

Likwidacja Izby Skarbowej i UKS

Minister Finansów zlikwidował, od 1.01. 99. W  Przemyślu, jako jednym z 10 b. miast wojewódzkich Izbę Skarbową i Urząd Kontroli Skarbowej. Dotychczasowi pracownicy przejdą do Rzeszowa, ale chyba dopiero w kwietniu, bo wtedy upływa termin składania bilansów do ministerstwa.

Betlejemski Płomień już po raz ósmy dotarł do Przemyśla. W sobotę z rąk harcerzy słowackich przejął go w Łysej Polanie harcmistrz R. Pacławski. 20.12. dotrze do Rzeszowa, gdzie o g. 11.00 w Farze przejmie go bp. E. Białogłowski, stąd rozpali lampiony w urzędach i domach naszego regionu do 12.12. 

Archikatedra zaprasza do odnowionej i udostępnionej do zwiedzania kaplicy Drohojowskich. Ta pochodząca z 1578 r. kaplica, w XVIII w. pokryta freskami st. Strońskiego została gruntownie odnowiona przez konserwatora W. Kozaka i 17. 12. Komisyjnie odebrana.

Arcybiskup u Związkowców. 17. 12. Metropolita przemyski abp. J. Michalik wraz z wojewodą L. Kisielem  uczestniczył w opłatku Zarządu regionu NSZZ „S” Ziemia Przemyska w Przemyślu. Po dzielił się też refleksjami na temat sytuacji społeczno-ekonomicznej w regionie.

Kolędnicy ruszyli. Pojawiają się już pierwsi kolędnicy na ulicach. W wigilię pójdą z życzeniami „szcządraki”. Na plebani oczekuję chłopców od godz. 6.00 rano i po roratach. Nie częstujmy dzieci alkoholem !

Tylko dla dzieci

W ostatnim tygodniu rozwiązania nadesłali:

Ewelina STAWARZ, Ewelina SAWA, Kazimierz i Krzysiek GRZYBEK, Piotr PAŃCZYSZYN, Rafał BATKO, Artur, Edyta i Wiola WOJTOWICZ, Edyta i Paulina LITWIN, Bernadetta, Agnieszka I Bogusława NIECKARZ, Beata i Krzysztof BEDNARCZYK, Zbyszek KOCHANOWICZ, Mariusz, Monika  i Marcin GALICZYŃSKI,  Ewelina RYBAK, Renia KOCHANOWICZ, Krzysztof SZYMECZEK, Natalia PAWEŁEK, Anna i Agatka HOLICKA ( najstaranniejsze rozwiązanie ! ) Angelika KUŹBIDA, Gosia, Iwona i Daniel HNAT, Ewa KAPOSTYŃSKA, Ewa SUP, Dorota HNAT,  Jacek PODOLAK ( rozwiązał jedno zadanie ). Maciek i Marcin  ZWOLIŃSKI, Elżbieta SAWICKA. Beata FEDNAR

Natomiast tylko jedna dziewczynka p Gosia Hnat, prawidłowo odpowiedziała na pytanie: Którego świętego malujemy zwykle z ogonem ?

Tak, Ducha Św. malujemy zwykle jako GOŁĄBKA, bo tak ukazał się w czasie Chrztu Pana Jezusa w Jordanie, czyli malujemy Go z ogonem. 

A teraz następne pytanie:

Który święty ma przynajmniej 4 ręce, 4 nogi, dwie głowy i dwa serca ?

Ten święty jest w każdym waszym domu.

Dziś na długi okres ferii, gdy dzieci nie idą do szkoły, pogoda zapowiada się kiepska, zupełnie nie zachęcająca do saneczkowania i zabaw na śniegu, a różne słodycze zachęcają by usiąść przy stole, proponuję kilka zadań:

1. Pokolorowanie całej historii narodzenia Pana Jezusa. A jeśli ktoś potrafiłby to opisać swoimi słowami – będzie dodatkowa nagroda. Z tych obrazków można wybrać niektóre postacie do zadania drugiego

2. Maluchy zaczęły ustawiać szopkę pod choinką. Niestety bardzo pomieszały im się postacie. Twoim zadaniem jest odpowiedzieć na tytanie:

Które z zamieszczonych na wyklejance osób były na pewno w szopce i w którym miejscu, Sprawdź w Biblii.

Które mogły być, ale o tym nic nie mówi Pismo Święte.

Kogo nie było przy żłóbku z całą pewnością. Najlepiej byłoby wyciąć te postacie i na osobnej kartce narysować szopkę – najlepiej według własnego pomysłu – i nakleić we właściwym miejscu. Najładniejszą szopkę zamieścimy we „wieściach”.  

Dla ułatwienia każda postać ma swój numer a następnie pod tym numerem jest podpisana.

Zbieramy znaczki pocztowe

Drogie dzieci!

Księża Misjonarze z Pieniężna od lat zbierają znaczki pocztowe na potrzeby Misji. Znaczki mogą być stemplowane i czyste, ale nie mogą być zniszczone. Jak je odklejać ? Trzeba wyciąć z koperty z dużym marginesem ( ok. 1 cm), gdy nazwbieramy już trochę, zalać na 10 minut zimną wodą, potem delikatnie odkleić, raz jeszcze wypłukać w czystej wodzie i rozłożyć stroną czystą, po kleju do góry, osuszyć czystą chusteczką, potem nakryć kilkoma warstwami papieru, może być gazeta,( ale pierwszy papier musi być czysty)  aby się nie skręcały. Gdy wyschną włożyć do koperty i oddać. Komu ? No właśnie komu ? Chciałbym aby dzieci uczęszczające na roraty we wtorek po mszy św. porozmawiały ze mną w kościele, kogo wybierzemy, aby się tym zajmował. Ta osoba będzie wysyłać wasze znaczki na adres do Pieniężna. 

Pomóż dzieciom ustawić szopkę

Pracownicy poszukiwani

Rzadko można napotkać taki tytuł w gazecie, jednak są zawody poszukiwane i zawody wymierające, bez przyszłości.

Do pierwszych wciąż jeszcze należy - zdaniem zestawienia Krajowego Urzędu Pracy za pierwsze półrocze tego roku: - zawód nauczyciela, sprzedawcy – fachowca  od samochodów czy kosmetyków, który może sprzedawać te rzeczy, a nie osoby wyuczonej do sprzedawania, która nie zna się na towarze, który ma sprzedać (z 20 tys. ofert zgłoszonych w I półroczu - 30 czerwca '98 zostało tylko 875). 

Dalej zawód robotnika budowlanego, murarza i szwaczki (murarze i szwaczki są wybredni, na koniec czerwca została  co 15. oferta ze zgłoszonych w I półroczu). Referenci administracyjno-biurowi – ze znajomości obsługi komputera, prawem jazdy i dużą dynamiką też są poszukiwani. Tymczasem szkoły takich nie przygotowują wypuszczają "murowanych bezrobotnych" - techników ekonomistów i pracowników administracyjno-biurowych

Pracodawcy szukają też: kierowców ciężarówek i robotników drogowych - to chyba znak gwałtownego rozwoju transportu samochodowego. Przy czym, jeżeli chodzi o kierowców ciężarówek, to w rejestrach nie ma w ogóle bezrobotnych z takim zawodem - kto tylko się przeszkoli, ma pracę. Natomiast o robotników drogowych najłatwiej tam, gdzie bieda aż piszczy, a niestety drogi buduje się w zupełnie innych okolicach. 

Ginące zawody. Najtrudniej o pracę fachowcom o bardzo wąskiej specjalności: "Obserwator pokładowy prób w locie", operator tekstuarek , modelarz wyrobów plecionkarskich, klasyfikator dziczyzny i ptactwa, tamiarz,  aparatowy emulsji bi- tumicznych itp. nie mają żadnych szans w Biurach Pośrednictwa Pracy.   (wg. „GW”).
Jak nie stracić zdrowia

W zreformowanym lecznictwie ?

Jeszcze raz wracamy do tematu, jak będziemy się leczyć po 1 stycznia. 

Do tej pory było tak: każdy ubezpieczony leczył się nieodpłatnie ( nieodpłatnie ?) w państwowej służbie zdrowia finansowanej z wielkiego worka budżetu państwa. Obowiązywała rejonizacja. Pieniędzy na zdrowie było tyle, ile przyznali politycy. W praktyce był bałagan, korupcja, dzika prywatyzacja (prywatna praktyka w państwowym szpitalu i państwowymi lekami, łapówki). 

Po 1 stycznia ma się to zmienić. 

Z naszych podatków wyodrębniona zostanie składka na zdrowie. Trafi ona - przez ZUS - do tzw. kas chorych. To kasy będą płacić lekarzom i placówkom medycznym za nasze leczenie. Ale tylko tym, z którymi wcześniej podpiszą kontrakty. Nowy system ma obudzić konkurencję i wymusić oszczędności. Na razie jest chaos. Reforma rodzi się w bólach i z karygodnymi opóźnieniami. 

Kto będzie w kasie 

Ubezpieczenie zdrowotne jest obo- wiązkowe. W jakiejś kasie chorych znajdzie się niemal każdy oby watel. Składkę za nie go płaci albo pracodaw ca (pracownik), albo ZUS (emeryt), albo płaci sam (przedsiębiorca, artysta), albo budżet (rolnik, żołnierz, student, bezrobotny) itd. Także - z tytułu opłacanej składki - rodziny będące na utrzymaniu członka kasy, w tym uczniowie i niepracujący studenci do 26 lat. A więc także matka pracownika, jeżeli nie ma emerytury i jest na jego utrzymaniu. Także dzieci bezrobotnego. 

Jak się zapisać do kasy 

Większość nie musi się tym zajmować. Pracownika (z rodziną) zgłosi zakład pracy, rolnika (z rodziną) KRUS, emeryta ZUS. Za bezrobotnego składkę odprowadzi urząd pracy. 

W grudniu każdy pracodawca powinien dostać z ZUS dwa formularze: zgłoszenie pracowników do ubezpieczenia społecznego i oddzielny do ubezpieczenia zdrowotnego. Deklaracje trafią do zakładów pracy dopiero w styczniu przyszłego roku, ale te opóźnienia administracyjne to nie Twój problem. 

Która kasa Twoja 

Znajdziesz się w kasie nowego województwa, w którym jesteś zameldowany. Możesz leczyć się w dowolnej miejscowości tego województwa. Koniec z rejonizacją. Pełnomocnikiem rządu ds. ubezpieczeń zdrowotnych jest wiceminister Anna Knysok  Adres: Anna Knysok, Ministerstwo Zdrowia i Opieki Społecznej, Warszawa, Miodowa 15. 

Czy można będzie zmienić kasę 

Jeżeli w 1999 roku przeniesiesz się do innego województwa, możesz "przepisać się" do innej kasy. Wystarczy oświadczenie o zmianie miejsca zamieszkania i deklaracja uczestnictwa w pożądanej kasie. Nie ma opłat. 

Jak zapłacić składkę 

Dla tych, którzy opłacają podatek od dochodów (pracownicy, przedsiębiorcy, emeryci itd.), składka będzie częścią odprowadzanych co miesiąc zaliczek na podatek. Za rolników opłaci ją budżet państwa. Za bezdomnych nikt nie opłaci składki, ale koszty leczenia pokryje im gmina. Składkę - 7,5 proc. dochodów brutto (przed opodatkowaniem) - pracodawca przekaże do ZUS. Pomniejszony podatek trafia - jak do tej pory - do urzędu skarbowego. Kto musi sam płacić – pomijam 

Jakie dokumenty 

Nowe karty ubezpieczenia będą wprowadzane dopiero od przyszłego roku. Na razie wystarczą te dokumenty, co dotychczas: * stare książeczki ubezpieczeniowe, * nowe książeczki Rejestru Usług Medycznych, * odcinek renty. Potrzebne też będzie zaświadczenie o opłacaniu składek, które dostaniemy z zakładu pracy. Ale jeszcze nie w styczniu, bo składkę za styczeń zakłady pracy muszą wpłacić do 15 lutego. 

Czy można wybrać lekarza 

Tak. Masz prawo wyboru swojego lekarza tzw. pierwszego kontaktu (tylko jednego!). Oczywiście spośród tych, którzy zawarli kontrakt z Twoją kasą. 

Najlepszy byłby lekarz rodzinny, jeżeli jest w okolicy. Bo: - to człowiek z inicjatywą. Sam organizuje sobie miejsce pracy. Może przyjmować we własnym gabinecie albo w wynajętym, np. od przychodni; ma stałych pacjentów, których dobrze zna, nie tylko leczy, ale jest zainteresowany zapobieganiem chorobom (im zdrowszych ma pacjentów, tym mniej pracuje, a zarabia tyle samo), rzadziej wysyła do specjalisty, potrafi sam zrobić EKG, wyjąć dziecku koralik z nosa i zszyć drobne zranienie, jest dostępny przez całą dobę, może zastąpić pogotowie. U nas ich jeszcze nie ma. Potem trzeba będzie szukać w ogłoszeniach, pytać w przychodni oraz znajomych i sąsiadów, w kasach (muszą wiedzieć). W przyszłym roku lekarza rodzinnego rozpoznasz po szyldzie. 

Czy należy się spieszyć 

Nie ma obowiązku zapisywania się już teraz. Można to zrobić przy pierwszym zachorowaniu, nawet w grudniu 1999. Jak się zapisać? Nie ma żadnych oficjalnych druków. Wystarczy, że stwierdzisz na piśmie, że wybierasz określonego lekarza pierwszego kontaktu, podasz jego dane, swoje dane z dowodu osobistego i koniecznie numer PESEL (swój i osób z rodziny, jeżeli i one będą się tu leczyć). Takie oświadczenie zostawiasz lekarzowi. Jeśli nie masz go PESEL-u wpisanego do dowodu - uzupełnij wpis w gminie. Numery PESEL mają również dzieci. 

Czy można będzie zmienić lekarza 

Tak. W każdej chwili (w ramach tej samej kasy). Raz na pół roku bez żadnych opłat, gdy częściej zapłacisz ok. 30 zł.

O czym decyduje Twój lekarz 

Lekarz pierwszego kontaktu jest tak ważny, bo to on będzie Cię leczył w większości przypadków, wypisywał skierowania na badania, konsultacje u specjalistów, kierował do szpitala. Kasa chorych zapłaci tylko za usługi wykonane na podstawie jego skierowania. 

Czy masz szpital do wyboru 

Tak. Lekarz pierwszego kontaktu powinien przedstawić Ci do wyboru leczenie w co najmniej dwóch szpitalach, a także leczenie u kilku specjalistów. Co więcej, nie masz obowiązku korzystać z jego propozycji. Jeżeli wybierzesz "za dobry szpital" jak na swoją chorobę, będziesz musiał dopłacić. 

Jak się leczyć poza swoją kasą 

Jeżeli zachorujesz gdzieś w Polsce, będzie Cię leczył miejscowy lekarz, a kasy się rozliczą. Nie płacisz za wizytę, pokazujesz tylko dokument uprawniający do leczenia w systemie ubezpieczeń. Żaden lekarz ubezpieczenia zdrowotnego ani żaden szpital nie ma prawa żądać od nas gotówki, jeśli świadczenie mieści się w pakiecie usług objętych ubezpieczeniem. Ale poza Polską ubezpieczenie nie działa! 

W przypadkach nagłych możesz skorzystać z usług lekarza lub szpitala spoza ubezpieczenia. Warunek: musisz wykazać, że nie mogłeś skorzystać z usług lekarza, który ma umowę z kas±. Płacisz wtedy za usługę z własnej kieszeni, a potem domagasz się zwrotu pieniędzy z kasy. 

Kiedy po pogotowie 

Pogotowie wezwane do wypadku, urazu, nagłego pogorszenia zdrowia czy zagrożenia życia przyjedzie za pieniądze kasy chorych. Przyjazd karetki wezwanej "bez nagłej potrzeby" obciąży kieszeń pacjenta. To lekarz pogotowia zdecyduje na miejscu, czy zaszła uzasadniona potrzeba wezwania karetki. 

Ile za leki 

Po 1 stycznia system zniżek się nie zmienia, tyle że teraz aptekom pieniądze zwracać będą kasy. Opłata za lek zależeć będzie od tego, na jakiej liście się znajduje

Kto może wypisać zniżkową receptę 

Prawo do zniżkowej recepty to prawo ubezpieczonego pacjenta. Dlatego może Ci ją wystawić nie tylko lekarz kontraktowy (pierwszego kontaktu lub specjalista), ale też lekarz spoza ubezpieczenia. Warunek: musiał zawrzeć umowę z kasą na wypisywanie recept. 

skrót art. ELŻBIETY CICHOCKIEJ z „GW” 

Rzeszów bierze wszystko

Tak zatytułował swój stały felieton w „Życiu Przemyskim” ( nr. 50) znany historyk Stanisław Stępień. Ponieważ jest jednym z najrozsądniejszych ludzi jakich znam w Przemyślu, warto posłuchać jego głosu.

No i mamy początek tego, czego najbardziej się obawiałem. Rzeszów stając się na powrót stolicą województwa dał już pierwszy dowód, jak zamierza traktować Przemyśl, a z pewnością także inne miasta regionu. Otóż grupa rzeszowskich historyk6w sztuki na wieść, że w Przemyślu ma być siedziba Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków, wystosowała list protestacyjny do premiera. W tym, że jakaś grupa zawodowa pragnie bronić swych interesów, nie ma nic dziwnego, ale poważne obawy musi budzić retoryka zastosowana we wspomnianym liście. Dowodzi ona bowiem, że w Rzeszowie, podobnie jak w okresie PRL panuje pazerna "filozofia” Kalego - musimy wziąć wszystko! Jakie skutki może mieć takie postępowanie, przemyślanie mogli się już raz przekonać, gdy od 1945 do 1975 r. właśnie Rzeszów był stolicą województwa. Przyczyny takiego postępowania leżały nie tylko w fakcie faworyzowania Rzeszowa przez ówczesnych prominent6w partyjnych Władysława Gomółkę  i Władysława Kruczka, ale także w mentalności, pochodzącej głównie z biednych podrzeszowskich wsi, ludności małego prowincjonalnego miasteczka. Mówiono wówczas z ironią, że awansując do roli stolicy województwa Rzeszów nadyma się jak paw, ale powszechne oburzenie wywoływał fakt, iż wszelkie możliwe do uzyskania środki finansowe inwestowało głównie we własny rozwój. Dziś protestują historycy sztuki, jutro być może znajdą się tacy, którzy uznają, że 90 proc. środków na rozwój sieci drogowej lub ochronę środowiska należy zainwestować w stolicy województwa, bo ma centralne położenie, najlepsze kadry itp. 

Lektura wspomnianego listu napawa obawą także dlatego, iż jego autorzy w swym emocjonalnym zaślepieniu nie potrafią odróżnić kwestii merytorycznych od personalnych. Co innego jest bowiem fakt usytuowania siedziby Służby Ochrony Zabytków i Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków w Przemyślu, a co innego jego fachowa, kompetentna i bezstronna

 obsada kadrowa. Jeśli rzeczywiście służby ochrony zabytków w Przemyślu dokonują kompromitujących ten zawód „pseudoodkryć” lub „nie potrafią być bezstronne wobec pojawiających się konflikt6w polsko-ukraińskich, które w dużym stopniu dotyczą obiektów zabytkowych”, to wraz z wejściem reformy administracyjnej instytucje te powinny być obsadzane przez ludzi legitymujących się wysokimi kwalifikacjami i nienaganną etyką zawodową. Nic nie powinno stać na przeszkodzie, aby konkurs na Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków wygrał ktoś z Rzeszowa, a następnie dobrał sobie najbardziej kompetentnych pracownik6w nie kierując się ich miejscem zamieszkania.

Piszę o tym nie tylko ze względu na wspomniany protest, ale dlatego, iż sądzę, że program osłonowy dla miast tracących status wojewódzki winien polegać nie tylko na tworzeniu tam namiastek wyższych uczelni (które po kilku latach, ze względu na niż demograficzny i chęć studiowania przez młodzież na renomowanych uniwersytetach, mogą upaść) i delegatur terenowych różnych urzędów. Program osłonowy to przede wszystkim powinna być wzorem Europy Zachodniej decentralizacja urzędów publicznych. Za przykład chcę tu podać Republikę Federalną Niemiec, gdzie nie tylko w landach istnieje taka decentralizacja, ale dotyczy nawet instytucji federalnych, np. Prokurator Generalny ma swą siedzibę w małym miasteczku Karlsruhe, Federalny Urząd Kryminalny znajduje się w Wiesbaden, Federalny Urząd Finansowy i Sąd Pracy w Kasel, Centralny Urząd Pracy w Norymberdze. Nawet po przeniesieniu rządu do Berlina Ministerstwo Współpracy z Zagranicą ma pozostać w Bonn. Takie rozśrodkowanie dotyczy także wielu innych urzędów, instytucji i ośrodków badawczych.

Jestem przekonany, że to jest właściwa droga, którą powinniśmy pójść w naszym kraju. Tylko w ten sposób można zapewnić równomierny rozwój różnych miast i regionów. Jeśli właściwie funkcjonować będą powiaty, to ile razy w życiu przeciętny obywatel będzie zmuszony być np. w jakimś specjalistycznym urzędzie szczebla wojewódzkiego bądź nawet u samego wojewody? Może raz, może kilka albo nawet nigdy. Dlatego równie dobrze można instytucje takie usytuować w Przemyślu, w Krośnie, a nawet w Jarosławiu, w Stalowej Woli, w Lubaczowie lub w Dębicy. 

Stanisław S'I'ĘPIEŃ

Obrzęd wigilijny

Wieczerza ma charakter wybitnie religijny. 

Po zmroku rodzina gromadzi się przy stole - tradycyjnie i ze względów religijnych - postnym i bezalkoholowym. Na początku łamiemy się opłatkiem. Wypada zaśpiewać kolędę  i odczytać fragment Ewangelii. Może to być tekst ze str. 30 „Wieści”. Potem Ojciec powinien odmówić modlitwę.

Można jej nadać formę „Modlitwy Powszechnej” znanej ze Mszy św: Np: 

Panie Jezu, wspomnij na swój Kościół, którego jesteśmy członkami: na jego Papieża, biskupów , kapłanów i wszystkich wiernych, zgromadzonych dziś przy wigilijnych stołach

W duchu Twojej mądrości kieruj tymi, którzy rządzą światem by wszystkim zapewnili pokój, bezpieczeństwo i godne warunki życia.

Jezu, który urodziłeś się bezdomny i ubogi pomnij na tych, którzy dziś są smutni, samotni, cierpiący i zapomniani, uwięzieni i bez własnego domu.

Naszym zmarłym  racz dać wieczny odpoczynek  i radość w swoim Królestwie.

 Następnie składamy sobie życzenia. Po życzeniach wypada odmówić modlitwę na błogosławieństwo pokarmów. 

Cała wieczerza powinna być wypełniono życzliwością i kolędami. Opowiedzmy dzieciom o dawnych tradycjach i o dawnych wieczerzach. Można ożywić dawne zwyczaje np. ciągnięcie sianka, wróżenie z pokarmów. Nasze babcie jeszcze je pamiętają. Po wieczerzy wybieramy się na Pasterkę. Uczestniczymy też we Mszach świętych przez trzy kolejne dni tegorocznych świąt. Odwiedzamy krewnych i znajomych, przyjmujemy kolędników, wszystkich obdarzając życzliwością i uśmiechem.

Dokończ ze str. 32

niejednego też dowiedział się od swojej żony Maryi, głęboko wtajemniczonej przez samego Ducha Świętego w plany zbawienia świata. Jedno długo pozostawało dla niego tajemnicą: dlaczego droga wiodąca do realizacji tej wspaniałej wizji jest tak trudna. Oto z Matką Mesjasza w ostatnich tygodniach ciąży musi wędrować z Nazaretu do Betlejem. Tam spotykają się z nieprzychylnym przyjęciem przez swoich krewnych, którzy dla ubogiego cieśli i jego małżonki nie znajdują nawet kąta na mieszkanie. Mesjasz, Syn Boga, rodzi się ostatecznie w stajni, a więc w warunkach urągających ludzkiej godności. 

Nam się wydaje, że do pięknego pałacu musi prowadzić droga równie piękna jak sam pałac - szeroka, równa, wygodna. Nie możemy sobie nawet wyobrazić, by do pałacu trzeba było brnąć po błocie, pokonywać przeszkody czasem przerastające możliwości człowieka. Do pałacu jedzie się pięknym powozem lub luksusowym samochodem. Droga i pałac stanowią jedną całość. Tymczasem Pan Bóg burzy to nasze wyobrażenie. Według Niego droga pierwszej klasy, szeroka i wygodna, wiedzie na krawędzi przepaści do wiecznego nieszczęścia. Natomiast droga ciasna, trudna, niedostępna prowadzi do pałacu wiecznego szczęścia. Dlaczego tak się dzieje? Bóg potraktował drogę jako narzędzie doskonalenia człowieka. W przeciwnościach, w pokonywaniu trudności dojrzewa serce człowieka do życia w wiecznym szczęściu. Tylko ten, kogo stać na trud, na poświęcenie - zdoła dotrzeć do Domu Ojca. 

W świetle objawienia Bożego ludzie dzielą się na dwie części. Jedni wybierają radość samej podróży i dlatego decydują się na wędrówkę drogą wygodną. Ich nie interesuje cel, do którego zmierzają. Przeżycie piękna samej drogi jest tym celem. Drudzy wybierają wizję nowego życia jaką przed nimi roztacza Bóg i decydują się na pokonanie wszystkich trudności stromej drogi, byle dotrzeć do ziemi obiecanej. Adwentowe spotkanie ze świętym Józefem wzywa do głębszej refleksji nad własną wizją życia. Ku czemu zmierzamy? Czy jest to jedynie wizja wygodnej drogi zamknięta w doczesności, czy też jest to wizja, którą roztacza przed nami Bóg? A jeśli zdecydowaliśmy się na wędrowanie w stronę pałacu wiecznej szczęśliwości, który jest Domem naszego Ojca, czy jesteśmy gotowi na pokonanie przeciwności, które pojawią się na wiodącej do Niego drodze? Nie można inaczej udowodnić autentyczności swej wiary i miłości, jak tylko przez wierne trwanie na stromej i trudnej drodze prowadzącej do nieba. Objawił nam to sam Syn Boży, który powrót do Domu Ojca rozpoczyna w betlejemskiej stajni. 

Boże Narodzenie

Oto Słowo Boże

Dziś używa się trzech formularzy Mszy św. pasterskiej, królewskiej i anielskiej i każda z nich ma swoje czytania

Zamieszczam czytania z pasterki  i rozważanie z nimi związane.

Rozważania jak zawsze z internetowej strony Mateusza.

I CZYTANIE (Iz 9,1-3.5-6)
Naród kroczący w ciemnościach ujrzał światłość wielką; nad mieszkańcami kraju mroków światło za błysło. Pomnoży łeś radość, zwiększyłeś wesele. Rozradowali się przed Tobą, jak się radują we żniwa, jak się weselą przy po dziale łupu. Bo złamałeś jego ciężkie jarzmo i drążek na jego ramieniu, pręt jego ciemięzcy jak w dniu porażki Ma dianitów. Albo wiem Dziecię nam się narodzi ło, Syn został nam dany, na Jego barkach spo częła władza. Na zwano Go imie niem: Przedziw ny Doradca, Bóg Mocny, Odwie czny Ojciec, Książę Pokoju. Wielkie będzie Jego panowanie w pokoju bez granic na tronie Dawida i nad Jego królestwem, które On utwierdzi i umocni prawem i sprawiedliwością, odtąd i na wieki. Zazdrosna miłość Pana Zastępów tego dokona. 
I CZYTANIE (Tt 2,11-14)
Ukazała się bowiem łaska Boga, która niesie zbawienie wszystkim ludziom i poucza nas, abyśmy wyrzekłszy się bezbożności i żądz światowych, rozumnie i sprawiedliwie, i pobożnie żyli na tym świecie, oczekując błogosławionej nadziei i objawienia się chwały wielkiego Boga i Zbawiciela naszego, Jezusa Chrystusa, który wydał samego siebie za nas, aby odkupić nas od wszelkiej nieprawości i oczyścić sobie lud wybrany na własność, gorliwy w spełnianiu dobrych uczynków. 

EWANGELIA  (Łk 2,1-14)
W owym czasie wyszło rozporządzenie Cezara Augusta, żeby przeprowadzić spis ludności w całym państwie. Pierwszy ten spis odbył się wówczas, gdy wielkorządcą Syrii był Kwiryniusz. Wybierali się więc wszyscy, aby się dać zapisać, każdy do swego miasta. Udał się także Józef z Galilei, z miasta Nazaret, do Judei, do miasta Dawidowego, zwanego Betlejem, ponieważ pochodził z domu i rodu Dawida, żeby się dać zapisać z poślubioną sobie Maryją, która była brzemienna. 

Kiedy tam przebywali, nad szedł dla Maryi czas rozwią zania. Porodziła swego pier worodnego Syna, owinęła Go w pieluszki i położyła w żłobie, gdyż nie było dla nich miejsca w gospodzie. W tej samej okolicy przebywali w polu pasterze i trzymali straż nocną nad swoją trzodą. Naraz stanął przy nich anioł Pański i chwała Pańska zewsząd ich oświeciła, tak że bardzo się przestraszyli. Lecz anioł rzekł do nich: Nie bójcie się! Oto zwiastuję wam radość wielką, która będzie udziałem całego narodu: dziś w mieście Dawida narodził się wam Zbawiciel, którym jest Mesjasz, Pan. A to będzie znakiem dla was: Znajdziecie Niemowlę, owinięte w pieluszki i leżące w żłobie. I nagle przyłączyło się do anioła mnóstwo zastępów niebieskich, które wielbiły Boga słowami: Chwała Bogu na wysokościach, a na ziemi pokój ludziom Jego upodobania.

Rozważanie 

Idziemy do źródła

Idąc za blaskiem betlejemskiej gwiazdy uczestniczymy w wielkiej pielgrzymce liczącej miliony ludzi, którzy dziś, w środku nocy, razem z nami przerwali spoczynek i opuścili domy. 

Dokąd prowadzi nas betlejemska gwiazda? Do źródła najczystszych i największych wartości, jakie są dostępne dla człowieka, do betlejemskiej groty. Często uczestniczymy w rozmowach, których główną nutą jest narzekanie na trudną, szarą, by nie powiedzieć brudną sytuację, w jakiej przychodzi nam przeżyć obecne święta. 

Zgromadzeni przy ołtarzu, uczest nicy wielkiego wydarzenia, zastanówmy się jak połączyć te dwie rzeczywistości ze sobą? 

Jest to przeżycie człowieka, któ ry dotarł do samych źródeł rzeki i zanurzył ręce w kryształowej, czystej wodzie, stawiając pyta nie: Co się stanie z tą wodą, kiedy ona dopłynie do nas do Krasiczyna, do Warszawy, do Gdańska? Co ludzie z tą czystą i piękną wodą uczynią? 

Wystarczy dwieście kilo metrów, aby ta czysta i piękna woda nie nadawała się nie tylko do picia, ale nawet do mycia ulicy. Ta sama woda. Chrześcijaństwo płynie przez świat dwadzieścia wieków. Jego źródłem jest betlejemska grota. Dwadzieścia wieków ta woda obmywa ludzkie serca i wydobywa z nich to, co jest brudne. Dziś przypomina wodę w naszej wiosce. Patrząc na tę brudną wodę można załamać ręce, można zwątpić we wszystko. Wystarczy jednak podejść do źródła, aby zobaczyć, że w nim jest czysta, kryształowa woda, Woda Życia.

Źródło wciąż bije i decyduje o życiu tysięcy i milionów ludzi. Betlejemska grota to źródło zbawczej Wody Życia. Dziś Kościół przyprowadza nas do tego źródła. Oto wielki gest zaufania Boga wobec człowieka, a równocześnie wspaniały gest zaufania człowieka Bogu. Oto Józef i Maryja wzór wielkiej, autentycznej miłości męża do żony i żony do męża. Oto wielka, autentyczna radość Rodziców przyjmujących narodziny Dziecka. Oto prawdziwe szczęście w skrajnym ubóstwie. 

Chciałbym wam dziś życzyć, aby każdy podszedł do tego źródła i zanurzył w nim swoje serce. Zaczerpnijmy z niego te wielkie wartości, które są w stanie ocalić każdego z nas i cały świat. To źródło wciąż bije, jest tak obfite, że potrafi ożywić cały świat. Stoimy przy ołtarzu. Dokonuje się tu to samo misterium betlejemskiej groty. Będziemy uczestnikami wielkiego gestu miłości Boga wobec nas. Pamiętajmy, że choćby świat pokryły ciemne chmury, w betlejemskiej grocie wciąż bije źródło zbawczej miłości Boga. Kto do niego dotrze, nie zginie, ale żył będzie na wieki. 

Z ostatniej chwili...

18.12. Watykan poinformował, że Papież Jan Paweł II ma lekką grypę. Z tego powodu tego dnia zostały odwołane wszystkie audiencje.

 Watykański dziennik `L`Osservatore Romano` ostro skrytykował rządy USA i Wielkiej Brytanii za atak lotniczy na Irak. Atak potępili też hierarchowie Kościoła katolickiego w Stanach Zjednoczonych. 

Kaznodzieja Domu Papieskiego ojciec Raniero Cantalamessa na zakończenie rozważania adwentowego dla Kurii przytoczył legendę związaną z Bożym Narodzeniem, która mówi, że wśród pastuszków, którzy przyszli do groty betlejemskiej z darami, był jeden, który nie miał nic. Widząc to, Maryja dała mu do potrzymania małego Jezusa. ‑Puste ręce mogą okazać się naszym szczęściem 

Metropolita górnośląski abp Damian Zimoń jednoznacznie potępił gorszącą, znaną wszystkim z tv,  szarpaninę pod krzyżem - pomnikiem zabitych górników kopalni „Wujek”. 

Konferencja Episkopatu Polski ogłosiła List Pasterski na uroczystość Objawienia Pańskiego 1999 r. 

W Dniu skupienia dla więźniów Aresztu Śledczego w podwarszawskiej Bia łołęce zorganizowanego przez  Centrum For macji Misyjnej wzięło udział 350 więźniów. 

20.12. w Nowym Sączu dziecięcy miesięcznik „Promyczek dobra” obchodził 7 lecie istnienia. Ma nakład 60-tys. 36 kolorowych stron formatu A5, a kosztuje jedynie 1,50 zł. Siedmioosobowa redakcja oraz współpracownicy nie pobierają za swoją pracę żadnego honorarium. 

20.12. Radio Plus, TV Kraków oraz restauracja „Chłopskie Jadło” przygotowuje na krakowskim rynku „Wigilię Plus Pomoc”. Zamierzeniem organizatorów jest zgromadzenie przy wigilijnym stole zarówno bogatych, jak i najuboższych.

18.12.Bp Głódź spotkał się z lotnikami w dowództwie Wojsk Lotniczych i Obrony Powietrznej w Warszawie. Przekazał im błogosławieństwo od Jana Pawła II. 

18.12. odbył się w Ministerstwie Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej opłatek dla pracowników ministerstwa oraz wszystkich współpracujących agencji i środowisk rolniczych.. Życzenia świąteczne złożył biskup Roman Andrzejewski, Krajowy Duszpasterz Rolników. 

19,12. emerytowany arcybiskup Wiednia kardynał Franz König otrzymał Europejską Nagrodę „Pro Humanitate” za zasługi na rzecz pokoju, sprawiedliwości i tolerancji. Powiedział przy tej okazji, że „Praw człowieka nie można uchwalać, trzeba je uznać i przestrzegać”. 


18.12. Spowiadało w Krasiczynie 12 księży. Z ich posługi najliczniej korzystali wierni w Krasiczynie, gdzie zaszła potrzeba odprawienia dodatkowej Mszy św. aby zakonsekrować komunikanty. Po Spowiedzi odbył się na plebani wspólny opłatek dla księży dekanatu Przemyśl I.


Parafia nasza w choinki zaopatrzyła kilkanaście kościołów, Seminarium Duchowne i Kurię Metropolitalną.
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Kto był, 

kto mógł być, 

a kogo nie było

w szopce

1. Matka Boża z Dzieciątkiem

2. Św. Józef

3. Król Dawid

4. Św. Jan Chrzciciel

5. Pasterze z owieczkami

6. Ministranci

7. Św. Mikołaj

8. Pasterze z darami

9. Trzej Królowie

10. Muzykanci

11. Fotograf

12. Osiołek

13. Bałwanek

14. Baba Jaga

15. Rycerz Heroda

16. Sportowcy

Ustaw ich na właściwych 

miejscach

IV Niedziela Adwent

 Oto Słowo Boże

I CZYTANIE  (Iz 7,10-14)
Pan przemówił do Achaza tymi słowami: Proś dla siebie o znak od Pana, Boga twego, czy to głęboko w Szeolu, czy to wysoko w górze! Lecz Achaz odpowiedział: Nie będę prosił i nie będę wystawiał Pana na próbę. Wtedy rzekł [Izajasz]: Słuchajcie więc, domu Dawidowy: Czyż mało wam naprzykrzać się ludziom, iż naprzykrzacie się także mojemu Bogu? Dlatego Pan sam da wam znak: Oto Panna pocznie i porodzi Syna, i nazwie Go imieniem Emmanuel. 

II CZYTANIE  (Rz 1,1-7)
Paweł, sługa Chrystusa Jezusa, z powołania apostoł, przeznaczony do głoszenia Ewangelii Bożej, którą Bóg przedtem zapowiedział przez swoich proroków w Pismach świętych. [Jest to Ewangelia] o Jego Synu - pochodzącym według ciała z rodu Dawida, a ustanowionym według Ducha Świętości przez powstanie z martwych pełnym mocy Synem Bożym - o Jezusie Chrystusie, Panu naszym. Przez Niego otrzymaliśmy łaskę i urząd apostolski, aby ku chwale Jego imienia pozyskiwać wszystkich pogan dla posłuszeństwa wierze. Wśród nich jesteście i wy powołani przez Jezusa Chrystusa. Do wszystkich przez Boga umiłowanych, powołanych świętych, którzy mieszkaj± w Rzymie: Łaska wam i pokój od Boga, Ojca naszego, i Pana Jezusa Chrystusa! 

EWANGELIA  (Mt 1,18-24) 

  Z narodzeniem Jezusa Chrystusa było tak. Po zaślubinach Matki Jego, Maryi, z Józefem, wpierw nim zamieszkali razem, znalazła się brzemienną za sprawą Ducha Świętego. Mąż Jej, Józef, który był człowiekiem sprawiedliwym i nie chciał narazić Jej na zniesławienie, zamierzał oddalić Ją potajemnie. Gdy powziął tę myśl, oto anioł Pański ukazał mu się we śnie i rzekł: Józefie, synu Dawida, nie bój się wziąć do siebie Maryi, twej Małżonki; albowiem z Ducha Świętego jest to, co się w Niej poczęło. Porodzi Syna, któremu nadasz imię Jezus, On bowiem zbawi swój lud od jego grzechów . A stało się to wszystko, aby się wypełniło słowo Pańskie powiedziane przez Proroka: Oto Dziewica pocznie i porodzi Syna, któremu nadadzą imię Emmanuel, to znaczy: Bóg z nami. Zbudziwszy się ze snu, Józef uczynił tak, jak mu polecił anioł Pański: wziął swoją Małżonkę do siebie,

Rozważanie 

Dwie wizje życia

Józef miał swoje życiowe plany. Chciał założyć rodzinę. Czekając na dzień ślubu z radością spoglądał na swoją narzeczoną - Maryję. Jego wizja życia nie odbiegała w niczym od tej, jaką mieli jego koledzy. Mimo głębokiej wiary, jaką posiadał, była ona przykrojona do doczesności. Chciał uczciwie przeżyć swoje lata, wychować dzieci, doczekać się wnuków i w poczuciu dobrze wyko- nanego obowiązku spo- cząć razem z przodkami w grobie. 

Interwencja Pana Boga zmieniła zupełnie jego plany i otwarła przed nim nową wizję sięgającą w wieczność. Bóg w ręce Józefa oddał swojego Sy na i Jego Matkę, czyniąc go odpowiedzialnym za ich los na ziemi. Po- czątkowo cieśla z Naza- retu niewiele rozumiał z tego czego Pan Bóg od niego oczekuje, ale w swej sprawiedliwości nie mógł Bogu powiedzieć: "nie". Zgodził się na drogę wiodącą ku realizacji tej oszałamiającej wizji sięgającej w wieczność. Jó- zef wiele słyszał o pięknie i doskonałości Mesjańskiego Królestwa,  dokończ str      .
 

Budowanie 

Władzy lokalnej

Tylko dla Ojców

Józef Augustyn SJ

Ojcostwo dzisiaj

Kryzys ojcostwa

W literaturze po¶więconej rodzinie podkre¶la się dzi¶ kryzys roli ojca. Współczesn± cywilizację nazywa się (może nieco prowokacyjnie) "cywilizacj± bez ojca"1. Obszerna praca monograficzna francuskich autorów pt. Historia ojców i ojcostwa2 rozpoczyna się od dramatycznie brzmi±cych pytań: Czy ojciec ma jeszcze przyszło¶ć na Zachodzie? (...) Czy nie jeste¶my ¶wiadkami - współwinnymi albo zobojętniałymi - rozpadu ojcostwa. (...) Rosn±ca liczba rozwodów i uciekania się do metod sztucznego zapładniania sprawiaj±, że w wielu przypadkach nie można wskazać tego jedynego mężczyznę, który jest naprawdę ojcem. Jest wszakże jeszcze inne zmartwienie: czy mnożenie się faktów życia w konkubinacie nie oznacza kresu ojcostwa? W każdym razie można powiedzieć, że obraz ojca stał się kruchy: czy już nie rozpadł się ostatecznie na kawałki? Teraz nie sposób nie zadawać sobie pytań (odpowiedzi na nie bowiem nie s± bynajmniej oczywiste): Co to znaczy być ojcem? Jaka jest funkcja ojcowska?3

Podobnie brzmi±ce oceny, opinie i pytania można znaleĽć także u wielu innych autorów. Ojciec jest coraz słabszy, coraz bardziej przygnębiony, coraz mizerniejszy, nic więc dziwnego, że staje się narzędziem ciemnych sił. (...) W naszych czasach, kiedy ojciec występuje jako po¶miewisko (np. w TV), jako obiekt podejrzeń, jako zrzędny dureń (gdy wraca po pracy do domu nie maj±c dzieciom do zaoferowania żadnych nauk) lub jako niezdecydowany słabeusz (...) - syn staje przed pewnym problemem. Jakie ma być jego własne życie jako mężczyzny? Niektórzy synowie wpadaj± w skrywan± rozpacz.4 Przytoczone opinie, które mogliby¶my mnożyć, ukazuj±, iż ojcostwo nie jest już dzi¶ spontanicznym i naturalnym darem, który wynosi się z własnej rodziny. Warto¶ć ojcostwa należy dopiero odkryć, ¶wiadomie wybrać, pielęgnować i stopniowo wcielać w życie.

Społeczne przyczyny kryzysu ojcostwa

Wielu autorów poszukuje przyczyn kryzysu ojcostwa zarówno na płaszczyĽnie społecznej i psychologicznej, jak też religijnej i duchowej. Niew±tpliwie jedn± z zasadniczych przyczyn, na któr± wskazuje się może najczę¶ciej, jest rozwój cywilizacji technicznej. Domaga się ona od mężczyzn ogromnego zaangażowanego zawodowego i pochłania znaczn± czę¶ć ich energii i zainteresowań życiowych. Minęło zaledwie sto czterdzie¶ci lat od zapocz±tkowania na Zachodzi pracy fabrycznej w pełnym tego słowa znaczeniu, a w przeci±gu tego okresu z każdym pokoleniem słabły więzi ojca z synem, z katastrofalnymi skutkami.5

Przewrót cywilizacyjny, jaki dokonał się na przełomie XIX i XX wieku, wpłyn±ł nie tylko na relację ojca do dziecka, ale także na więĽ pomiędzy mężczyzn± a kobiet±. W ci±gu paru pokoleń (...) pojawia się nowy typ kobiety zagrażaj±cy granicom wyznaczonym pomiędzy płciami.(...) Kobiety domagaj± się pełnych praw obywatelskich, chc± zarabiać na swe utrzymanie poza domem. (...) Większo¶ć mężczyzn wrogo reaguje na ruch emancypacji kobiet. (...) Na każdym szczeblu drabiny społecznej czuj± się zagrożeni w swojej tożsamo¶ci.6 Zachwianie relacji pomiędzy mężczyzn± a kobiet± - mężem a żon± - w sposób istotny wpływa oczywi¶cie na relacje ojca do dziecka.

Niektórzy wskazuj± również, iż ważnym elementem kryzysu ojcostwa stał się także czynnik ekonomiczny: Teraz, kiedy większo¶ć kobiet zamężnych zaczęła dzielić z mężczyznami obowi±zek łożenia na utrzymanie rodziny, odk±d wielko¶ć zarobków żony zbliża się lub zrównała z mężowskimi - mężczyzna stracił swoj± wyj±tkow± pozycję głowy rodziny. Sytuacja jego stała się trochę nijaka, do końca nieokre¶lony.7

Inn± ważn± przyczyn± kryzysu ojcostwa w wymiarze społeczno- psychologicznym jest niew±tpliwie kult sukcesu, jakim naznaczona jest nasza cywilizacja. Obok wysiłku po¶więconego pracy zarobkowej dzisiejszy mężczyzna traci wiele energii także na rywalizację zawodow±. W pogoni za sukcesem najważniejsze relacje emocjonalne (w tym także relacje z dziećmi) schodz± na dalszym plan. Karen Horney zauważa, iż d±żenie do sukcesu naznaczone jest nierzadko neurotyczn± rywalizacj±: Ostre współzawodnictwo zawiera elementy wrogo¶ci, zwycięstwo jednego oznacza bowiem porażkę drugiego.8 Widoczne jest to na wielu polach ludzkiego działania: w polityce, w sporcie, biznesie, w kulturze, w ¶rodkach społecznego przekazu itp. Jeżeli przeciwnik zostaje poniżony, wówczas nawet mierne osi±gnięcia staj± się "wielkim sukcesem".

Z kultem sukcesu ro¶nie znaczenie uczucia zazdro¶ci. Odczucie to rodzi się nie tylko z braku własnego sukcesu, ale z rywalizacji. ¦wiadomo¶ć, iż rywal osi±ga większy sukces, wprowadza wielu w stan napięcia i poczucie zagrożenia. Brak sukcesu w pracy sprawia, iż dzisiejszy ojciec przychodzi do domu w drażliwym nastroju płyn±cym z bezsilno¶ci i bezradno¶ci, zamieszanych z zadawnionym wstydem i odrętwieniem typowym dla osób nienawidz±cych swojej pracy. (...) Szczególnie syn otrzymuje (...) zazdrosnego <<niczyjtatę>>, jak go nazywa Blake: <<niczyjego ojca>> - pierwiastek męski żyj±cy w Królestwie Zazdro¶ci.9 Kiedy dziecko - szczególnie za¶ syn - nie widzi twórczej pracy swojego ojca, a jedynie jego frustrację i niezadowolenie z siebie, wówczas łatwo rodz± się w nim demony podejrzliwo¶ci. Demony te, niewidzialna ale rozmowne, zachęcaj± do podejrzliwo¶ci wobec wszystkich starszych. Podejrzliwo¶ć taka prowadzi do rozbicia wspólnoty starszych i młodszych mężczyzn.10

Duch rywalizacji oraz podejrzliwo¶ć młodszych mężczyzn wobec starszych staje się przyczyn± nieustannego konfliktu ojca z synem. Konflikt ten został szeroko opisany i zinterpretowany przez Sigmunta Freuda w kluczu rywalizacji seksualnej. Bruno Bettelheim zauważa jednak, iż większo¶ć tradycyjnych kultur nie dotyczy Freudowska wersja nienawi¶ci ojciec-syn. Nieme napięcie między ojcami a synami, uznawane przez Freuda za zjawisko powszechne i oparte na zazdro¶ci seksualnej, było raczej typowe - zdaniem Bettelheima, głównie dla ¶rodowiska Wiednia końca XIX wieku.11 Dopiero pełniejsze poznanie innych kultur pozwala nam zobaczyć, że tylko Zachodnia cywilizacja przeżywaj±ca rodziny i małżeństwa naznaczona jest ow± chor± rywalizację pomiędzy ojcem a synem. Większo¶ci plemiennych kultur wskazuje, iż ojców i synów ł±czy stosunek pełnej wzajemnego zainteresowania tolerancji. Syn musi się wiele nauczyć, a więc ojciec spędza z nim wiele godzin na wyrabianiu grotów do strzał, naprawianiu dzid czy ¶ledzeniu (...) zwierzęcia. Antropologowie nawiedzeni przez owe demony podejrzliwo¶ci twierdz± - zauważa Robert Bly - że starsi w kulturach prymitywnych pod przykrywk± rytuału inicjacyjnego dopuszczaj± się w istocie na młodych mężczyznach sadystycznych i upokarzaj±cych czynów. (...) Muzyk rokowy nie bez cienia zło¶liwo¶ci gra muzykę, której jego dziadek nigdy nie rozumnie.12

 

Religijne Ľródła kryzysu ojcostwa

Wydaje się, iż kryzys ojcostwa we współczesnej cywilizacji wypływa także z podważenia do¶wiadczenia religijnego i duchowego. Zakwestionowanie Boga jako praĽródła ludzkiego istnienia uderza w człowieka oraz w jego do¶wiadczenie ojcostwa i macierzyństwa. Bez Boga Ojca człowiek przestaje rozumieć siebie i swoje powołanie do miło¶ci i przekazywania życia. Próbę usuwania Boga ze współczesnej cywilizacji dobrze oddaje tzw. "teologia ¶mierci Boga". Jest to "bezbożny mit", jaki stworzyła dziewiętnastowieczna ateizuj±ca filozofia. Mit o "¶mierci Boga" pojawił się w "romantycznych majakach" Jean Paul Richtera: Cmentarz nieco przed północ±. Groby otwieraj± się, wychodz± z nich cienie umarłych. Ż±daj± wyja¶nienia od Chrystusa. A Ten odpowiada: "Nie ma Boga... Wszyscy jeste¶my sierotami. Wy i ja nie mamy już Ojca".13 Podobne "filozoficzne majaczenie" można znaleĽć u Heinego: Nic nie mogło Go (Boga) uratować. Czyż nie słyszycie dzwonków? Na kolana! Nios± sakramenty Bogu, który umiera. Mit przyj±ł formę najbardziej agresywn± u Fryderyka Nietzschego w "Zaratustrze". Ostatni człowiek oznajmia tu, że Bóg umarł, i Nietzsche rado¶nie głosi tę wiadomo¶ć. Co więcej, pragnie sam być aktorem w tym dramacie, w tym morderstwie. Dla niego "¶mierć boga" jest uwolnieniem człowieka; przygotowuje ona narodzenia nadczłowieka. (...) Ateizm XIX wieku jest humanizmem. Pragnie on "¶mierci Boga", aby mógł żyć człowiek.14

Jeżeli umarł Bóg-Ojciec, przestało istnieć Ľródło dobra, miło¶ci i życia. Tylko Bóg jest dobry (por. Łk 18, 19), tylko On jedynie jest naprawdę Ojcem (por. Mt 23, 9). To wła¶nie z "teologi± ¶mierci Boga" wi±że się w sposób ¶cisły filozofia zazdro¶ci, podejrzliwo¶ci, chłodu emocjonalnego, filozofia chciwo¶ci, nienawi¶ci, gwałtu, męskiej przemocy i zmysłowo¶ci. ¦mierć Boga staje się z konieczno¶ci także ¶mierci± człowieka. ¦mierć Boga i ¶mierć człowieka s± z sob± ¶ci¶le powi±zane. Nietzsche zniszczył pojęcie Boga. Na jego miejsce postawił pojęcie człowieka. To jeszcze nic, to dopiero pierwszy etap. Ateizm musi teraz zaj¶ć o wiele dalej, musi także zniszczyć pojęcie człowieka - stwierdzi Martin Du Gard.15

Odrzucenie Boga jako Ojca, Dawcy wszelkiego życia, w jaki¶ sposób istotny rzuca cień na ojcostwo i macierzyństwo. Miło¶ć małżeńska, rodzicielska jest bowiem odbiciem miło¶ci Ojca do Syna w Duchu ¦więtym. Odrzucenie miło¶ci Stwórcy do stworzenia sprawie, iż traci swój grunt także miło¶ć ludzka. Odrzucaj±c odwieczne ¬ródło miło¶ci, człowiek współczesny pyta bezradnie: Dlaczego jedynym odniesieniem w miło¶ci ludzkiej (erotycznej i seksualnej) dla mężczyzny ma być kobieta, a dla kobiety mężczyzna, dlaczego nie może nim być drugi mężczyzna, a dla kobiety - inna kobieta? Dlaczego miło¶ć ludzka musi być miło¶ci± płodn±? Dlaczego miło¶ci małżeńska winna być wierna aż do ¶mierci? Dlaczego nie można przerwać życia nienarodzonego dziecka? Takie w±tpliwo¶ci i pokusy zrodz± się w każdym, kto zachwieje się w wyznawaniu wiary w Boga jako Ojca i Dawcę życia ludzkiego. Jeżeli bowiem odrzucimy się Stwórcę człowieka, wówczas miło¶ć ludzka traci swój fundament. Tylko do¶wiadczenie Boga jako kochaj±cego Ojca i kochaj±cej Matki (por. Oz 11, 3-4) może być ostatecznym fundamentem miło¶ci małżeńskiej i rodzicielskiej.

 

Relacje emocjonalne z ojcem

Prawdziwe ojcostwo nie ogranicza się jedynie do płodno¶ci fizycznej, ale rozci±ga się także na płodno¶ć duchow± i emocjonaln±. St±d też dojrzało¶ć, jakiej ono się domaga, ujawnia się nie tylko w relacji do dziecka, ale w każdej relacji międzyosobowej: do własnych rodziców, do kobiet, do społeczeństwa, do ¶wiata, do siebie samego oraz do Boga. St±d też "naturalne ojcostwo" przeżywane w rodzinie, (jak też "duchowe ojcostwo" przeżywane w celibacie), domaga się z jednej strony uzdrawiania relacji konfliktowych, z drugiej za¶ pozytywnego budowania dojrzałych więzi międzyosobowych.

Kryzys ojcostwa opisywany przez psychologów i socjologów można wyraĽnie dostrzec także w kontakcie z młodymi ludĽmi. Wielu z nich czuje się głęboko zranionych emocjonalnie przez swoich ojców. Zranienia te posiadaj± różn± postać. Najczę¶ciej przejawiaj± się one w niewrażliwo¶ci czy wręcz oschło¶ci uczuciowej. Zdecydowana większo¶ć młodych ludzi, z którymi pracowałem w kierownictwie duchowym, nosiło w sobie głęboki żal do swoich ojców z powodu braku kontaktu emocjonalnego zarówno w okresie dzieciństwie, jak też w czasie dojrzewania. Wielu z bólem stwierdzało, iż "ojciec nigdy się ze mn± nie bawił, nie rozmawiał o moich sprawach, nie chodził ze mn± na spacery, do kina".

Niewrażliwo¶ć uczuciowa ojca objawia się z jednej strony w postawie "twardego" zachowania wyrażaj±cego się w krzyku, częstym karaniu, braku szczerej rozmowy, w zbytnim ograniczaniu osobistej wolno¶ci; z drugiej strony za¶ w postawie wycofywania się z życia rodzinnego oraz ucieczki "we własne sprawy": w pracę zawodow±, w mało znacz±ce hobby czy też w pozarodzinne życie towarzyskie. Szczególnie bole¶nie dzieci przeżywaj± ucieczkę ojca w nadużywanie alkoholu.

Przygotowanie do dojrzałego ojcostwa wymaga najpierw przeanalizowania tego ojcostwa, którego młody człowiek do¶wiadczył w dzieciństwie i okresie dojrzewania. Nie analizuj±c osobowo¶ci własnego ojca, nie dociekaj±c przyczyn, dla których jest on taki, jaki jest - (synowie) wpadaj± w ponur± beznadziejno¶ć wynikaj±c± z przyjęcia ogólnej koncepcji pomniejszonego ojca: "Pochodzę od wybrakowanego materiału męskiego i będę zapewne taki sam jako on. Dusz±c w sobie rozpacz - załamuj± się, żyj± w wewnętrznym odrętwieniu i w ciemno¶ciach, bo w ciemno¶ciach żyje też ojciec".16 Analiza postaw własnego ojca konieczne jest także dla córki. Niedojrzałe postawy ojca mog± poważnie naruszyć zdolno¶ć córki do póĽniejszego życzliwego odnoszenia się do mężczyzn. Furia, z jak± niektóre kobiety atakuj± patriarchat, wyrasta w dużej mierze z zawodu doznanego ze strony ich ojców, którzy nie wywi±zali się ze swojej roli wychowawców".17

Młody człowiek, który do¶wiadczył ciemno¶ci ojca, staje przed trudnym i bolesnym zadaniem wewnętrznego uzdrowienia zarówno relacji do ojca jak też do siebie samego jako mężczyzny. Uzdrowienie to jest zwykle długim procesem, który wymaga osobistego zaangażowania oraz pomocy kierownictwa duchowego. W sytuacjach głębszego zranienia konieczn± wydaje się także pomoc terapeutyczna.

Dobry kontakt emocjonalny z ojcem w okresie dzieciństwa i dojrzewania staje się natomiast fundamentem "stabilno¶ci emocjonalnej" i poczucia bezpieczeństwa na całe póĽniejsze życie zarówno u dziewcz±t jak i u chłopców. U dziewczyn, które posiadały dobry kontakt emocjonalny ze swoim ojcem, relacje z osobami płci odmiennej s± zwykle o wiele prostsze i "bardziej naturalne". Chłopcy za¶ maj±cy dobry emocjonalny kontakt z ojcem, o wiele łatwiej radz± sobie z poczuciem własnej warto¶ci, z problemami natury emocjonalnej i seksualnej oraz z szukaniem potwierdzenia siebie w pracy zawodowej i wła¶ciwie rozumianym sukcesie.

 

Relacje emocjonalne z matk±

Zachwianie równowagi w kontaktach syna z ojcem, a poprzez niego z innymi mężczyznami, staje się nierzadko przyczyn± zachwiania równowagi także w relacji z kobietami. Syn zużywszy większo¶ć swej krytycznej i cynicznej energii na podejrzewanie starszych mężczyzn, może wyrównać to sobie prostoduszno¶ci± wobec kobiet - lub mężczyzn w swoim wieku. Współczesny mężczyzna często przyjmuje, że kobieta wie więcej o miło¶ci niż on, ulega biernie jej nastrojom, uważa, że kiedy go atakuje - czyni to <<dla jego własnego dobra>>.18 St±d też kształtowanie w sobie postawy ojcowskiej domaga się od młodych mężczyzn nie tylko analizy postawy własnego ojca, ale także postawy matki. Dla mężczyzny matka jest bowiem zawsze "pierwsz± kobiet±" i w znacznym stopniu w oparciu o jej obraz kształtuj± się jego oczekiwania w relacjach z innymi kobietami.

Nierzadko zdarza się, iż matka - żona, która nie posiada do¶ć mocnego oparcia emocjonalnego w mężu - ojcu, szuka go w swoich dzieciach, zwłaszcza w relacji z synem. W takiej sytuacji więĽ uczuciowa bywa wprawdzie silna, ale naznaczona jest w jakim¶ stopniu zaborczo¶ci± emocjonaln±. Jednym z przejawów zaborczo¶ci uczuciowej jest jej skłonno¶ć do "emocjonalnego karania" przejawiaj±ca się w obrażaniu się, zamykaniu się w sobie, wzbudzaniu poczucia winy poprzez demonstrowanie swojego cierpienia, wywoływaniu lęku przed odrzuceniem lub też w zbytnim ograniczaniu osobistej wolno¶ci dziecka. Taka postawa matki zwykle do¶ć szybko powoduje "skruszenie" dziecka, które dławi±c swoje nieraz najbardziej naturalne pragnienie i odczucia, przyjmuje postawę, jakiej życzy sobie matka.

Silne zwi±zanie emocjonalne z matk± sprawia, iż syn - przyszły m±ż i ojciec - czuje się zagubiony, niepewny siebie i zbytnio zależny od kobiety. Zależno¶ć ta rani jednak jego męsk± dumę i rodzi wewnętrzny gniew, który zwykle szuka jakiego¶ uj¶cia. Pracoholizm, alkoholizm, skłonno¶ci homoseksualne, męska brutalno¶ć, niedojrzałe relacje heteroseksualne, lęk przed dzieckiem i przymuszanie kobiety do aborcji - u wielu mężczyzn jest przejawem wewnętrznego konfliktu z kobiet±, który bierze swój pocz±tek od konfliktu w relacji z matk±. Zbyt wielu ojców swój gniew wobec kobiety (matki i żony) przenosi na swoje własne dzieci. Wychowanie do ojcostwo młodego mężczyzny domaga się przejrzystego i dojrzałego odniesienia do kobiety, które nierzadko rozpoczyna się od naprawienia relacji z matk±.

Krytyczne ustosunkowanie się do przeżytego ojcostwa i macierzyństwa w dzieciństwie bynajmniej nie jest polega na odcinaniu się do własnych rodziców. Wręcz odwrotnie. Kształtowanie w sobie postawy dojrzałego ojcostwa domaga się od młodych mężczyzn budowania "nowych" więzi z rodzicami, które byłyby oparte o zasadę partnerskiej przyjaĽni.

 

Dojrzewanie do ojcostwa

Poszukiwanie własnej tożsamo¶ć siebie jako mężczyzny i ojca nie zamyka się tylko do rozeznania relacji z własnym ojcem i matk±. Konieczne jest także samodzielne, pozytywne budowanie postaw, którymi winna się charakteryzować dojrzała męsko¶ć i ojcostwo: poczucie własnej warto¶ci i siły, zdolno¶ć do dojrzałej miło¶ci narzeczeńskiej i małżeńskiej, postawa opiekuńczo¶ci wobec słabszych (szczególnie za¶ wobec kobiet i dzieci), postawa przebaczenia i pojednania, zdolno¶ć wyrażania uczuć, otwarcie na "nowe życie", postawa twórczo¶ci, otwarcie na transcendencję. Budowanie w sobie takich postaw i zachowań domaga się jednak wielkiej pracy nad sob±: porz±dkowania swojego życia uczuciowego oraz przezwyciężania egoizmu, koncentracji na sobie i pychy. Praca ta nie może ograniczać się jednak do wymiaru psychicznego. Winna obejmować również płaszczyznę duchow±. Praca w sferze emocjonalnej winna ł±czyć się ¶ci¶le z wymiarem duchowym. Do¶wiadczenie duchowe jest bowiem najważniejszym odniesieniem dla ludzkiego ojcostwa.

Niezmiernie ważnym rysem wychowania siebie do dojrzałego ojcostwa jest zdobywanie coraz większej wewnętrznej wolno¶ci. Wolno¶ć jest bowiem istotnym rysem męsko¶ci. Mężczyzna - m±ż i ojciec - potrzebuje wewnętrznej wolno¶ci, aby mógł wej¶ć w sposób spontaniczny i głęboki w intymn± relację emocjonaln± zarówno ze swoj± żon± jak i dziećmi. Wielu mężczyzn żyj±cych w małżeństwie i rodzinie unika głębszych relacji z żon± i dziećmi, ponieważ obawiaj± się utraty wolno¶ci. Wolno¶ć mężczyzny wyraża się między w zachowaniu "słusznego dystansu" wobec rzeczywisto¶ci oraz w możliwo¶ci dokonania ¶wiadomego i wolnego wyboru.

Wolno¶ć zewnętrzna (wobec osób i rzeczy) zakłada zdobycie najpierw wolno¶ć wewnętrznej: wolno¶ci wobec własnych odczuć, pragnień i d±żeń. Zniewolenie zewnętrzne posiada zwykle swoje Ľródło w zniewoleniu wewnętrzny. St±d też ważnym elementem przygotowania do dojrzałego ojcostwa jest zdobywanie wolno¶ci wobec własnych potrzeb emocjonalnych (ciepła, serdeczno¶ci), wobec męskich ambicji, tendencji do zniechęcenia się, smutku, depresji, wolno¶ć wobec odczuć gniewu czy agresji, wolno¶ć wobec potrzeby dominacji, rywalizacji, wolno¶ć wobec własnych potrzeb seksualnych. To wła¶nie do¶wiadczenie własnej wolno¶ci wewnętrznej i zewnętrznej daje mężczyĽnie tak ważne dla niego poczucie własnej warto¶ci, godno¶ci i dobrze rozumianej siły. Do¶wiadczenie wolno¶ci jest także fundamentem tożsamo¶ci ludzkiej - jako mężczyzny.

Istotne znaczenie w przygotowaniu do dojrzałego ojcostwa i macierzyństwa jest również dobre przeżycie okresu narzeczeńskiego. Nierzadko młodzi ludzie zaprzepaszczaj± szansę na udane życie rodzinne, w tym także udane ojcostwo i macierzyństwo, z powodu braku poważnego zaangażowania w przygotowanie się do małżeństwa. Fascynacja emocjonalna, z któr± w sposób naturalny ł±czy się także fascynacja seksualna, nie wystarcza do zbudowania trwałej więzi z żon± i dziećmi. Konieczna jest także stopniowo zdobywana dojrzało¶ć emocjonalna i duchowa, do której przyszli małżonkowie i rodzice winni się wzajemnie wychowywać. Dojrzało¶ć ta staje się Ľródłem odpowiedzialno¶ci, bezinteresowno¶ci i ofiarno¶ci zarówno wobec współmałżonki(a), jak też wobec własnych dzieci.

Zakochanie - fascynacja miło¶ci± jest wielkim darem Boga i Ľródłem niezwykłym ludzkiej energii. Młodzi ludzie winni korzystać z niej, aby podejmować trud przemiany siebie, trud dojrzewania emocjonalnego i duchowego. Fundamentem szczę¶liwego małżeństwa, ojcostwa i macierzyństwa, jest zawsze osobista przemiana każdego z partnerów poł±czona ze wzajemnym poznaniem siebie i zaakceptowaniem się. Proces ten zakłada jednak gotowo¶ć umierania dla siebie - dla swoich potrzeb i swoich pragnień. Prawdziwa miło¶ć wymaga trudu wychodzenia z siebie, otwierania się na drugiego, w tym także otwierania się na Boga.

 

Do¶wiadczenie Boga jako Ojca

Do¶wiadczenia ojcostwa zarówno w wymiarze naturalnym jak i duchowym domaga się przede wszystkim odwołania się do ostatecznego ¬ródła naszego istnienia - do Boga jako Ojca. Odkrywanie prawdziwego - ojcowskiego obrazu Boga staje się dla nas najgłębszym fundamentem, na którym może być budowane ¶wiadome i dojrzałe ojcostwo naturalne.

W Trójcy ¦więtej wszystko pochodzi od Ojca. To On wiecznie rodzi Syna jako swój doskonały obraz. To z Jego miło¶ci do Syna pochodzi Duch ¦więty. Do Ojca również powraca życie przekazane Synowi i Duchowi. Syn bowiem całkowicie zwrócony jest ku Ojcu: Ojciec miłuje Syna, bo On zawsze czyni to, co się Jemu podoba (por. J 8, 29). Ojcostwo Boga oznacza więc, że wszystko pochodzi od Niego. On jest pocz±tkiem wszystkiego. Od Niego pochodzi Syn jako "Bóg z Boga, ¶wiatło¶ć ze ¶wiatło¶ci, Bóg prawdziwy z Boga prawdziwego, zrodzony a nie stworzony" (Credo). Ojciec jest wiekuist± miło¶ci±. Jest pocz±tkiem miło¶ci i Ľródłem wszelkiej miło¶ci. Jest "nieskończon± wol± dobra".19

Z miło¶ci Ojca pochodzi nasze życie i zdolno¶ć przekazywania życia: ojcostwo i macierzyństwo. Odwieczna ojcowska miło¶ć chciała, aby¶my otrzymali życie od naszych rodziców i by¶my sami rodzili "nowe życie". Każde życie zwi±zane jest z miło¶ci± Ojca i pochodzi z Jego Boskiej miło¶ci. Miło¶ć Ojca do Syna jest odbita w każdym człowieku. Każda ludzka miło¶ć bierze swój pocz±tek z Miło¶ci Ojca do Syna. Bóg stworzył człowieka na swój obraz, na obraz Boży go stworzył: stworzył mężczyznę i niewiastę, stworzył ojca i matkę.

Nie tylko wszystko pochodzi od Ojca, ale także wszystko do Niego zmierza. Ojciec objawia się nam jako ostateczny cel - kres ludzkiego życia. Syn pochodzi od Ojca, ale tylko po to, aby do Niego powrócić.

Dojrzało¶ć ojcowska i macierzyńska rodzi się w nas nie tylko poprzez pracę nad sob±, ale także poprzez przedłużon± modlitwę, w której kontempluj±c Osobę Jezusa, Jego życie, naukę, a zwłaszcza Jego ¶mierć i Zmartwychwstanie odkrywamy Boga jako Ojca: Kto mnie widzi, widzi i Ojca (J 12, 45).

*   *   * 

W ¶wiecie, który odcina się od swoich korzeni - od Stwórcy - jeste¶my zaproszeni do adoracji odwiecznej miło¶ci Boga Ojca. Odkrywaj±c Ojca odkryjemy Ľródło naszego życia, odkryjemy siebie, odkryjemy życie rodzinne, powołanie do ojcostwa i macierzyństwa.

Ojcowska miło¶ć, która pochyla się nad każdym z nas, udzieli nam poczucie sensu i celu ludzkiej miło¶ci, w tym także miło¶ci ojcowskiej i macierzyńskiej. Im bardziej poranione jest nasze do¶wiadczenie ojcostwa i macierzyństwa, z którego wyrastamy, tym bardziej potrzebna jest nam adoracja ojcowskiej miło¶ci Boga.

Józef Augustyn SJ
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